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Jutro , ŚŚ. Gerwazego i Protazego.

Prenum erata Kur jera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw ar
talnie rs. 1 kop: 2 0 ; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Numer pojedynczy wKan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4; kw artalnie rs. 2
Adresa Iteilabejl K ur jera W argzanshlegiti Plne'ffeatralny, 4 J 3  c., dom W. Ł. Zabłockiej.

—  Z dniem dzisiejszym rozpoczęło się 40 godzin
ne nabożeństwo, w kościele Sgo Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, które jutro i pojutrze trwać, 
będzie.

—  W  rozkazie p. o. Warszawskiego Qber-Policmajstra 
do Policji Wykon, za Nr 156 wydanym , zamieszczono: 
Zauważywszy że wozy do rozwożenia węgli kamien
nych nie są zaopatrzone w przepisane numery, pole
cam Komisarzom cyrkułowym dopełnić rewizję wo
zów wspomnionych i właścicielom tych wozów, które 
numerów nie mają, zalecić wykupić takowe, bacząc, 
ażeby odtąd wszystkie były ponumerowane. Nadto 
wszystkim w ogólności utrzymującym wozy, zalecić, 
ażeby takowe jeździły po mieście stępa, trzymając się 
prawej strony i pod żadnym pozorem nie wymijały 
się; dopilnowanie czego wkłada się na wszystkie sto
pnie Policji Wykonawczej. Nakoniec Komissarze zwró
cą uwagę, ażeby wozy w ogólności miały przepisane 
na rok bieżący numery, które przesłane będą z Za
rządu Policji z tem, ażeby po przybiciu do wozów no
wych, zeszłoroczne numery natychmiast zostały zdjęte.'

(G. Polic.)

— Bank Polski, podaje do wiadomości powszechnej, 
że licytacja na wyprzedaż kosztowności w właściwym 
czasie nieprolongowanych, czasowo wstrzymana, roz
pocznie się w dalszym ciągu z dniem 9 (21) Czerwca 
r . b.— Wice-Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, Rogus/ri. 
Naczelnik ICancellarji, Radca Dworu, J. Makulec.

— Przyjechali do W arszawy; Jenerał-Lejtnant Ja- 
zykow , z Petersburga; J e n e r a ł - M a j o r z  Wilny.

—  Wyjechali z W arszawy: Radca Tąjny Ks: Polgo- 
rukow , Baron Medem i Rzeczywisty Radca Stanu Serno- 
Sołowjewicz, za granicę.

  ----------
— Na wczorajsze jedenaste Zebranie Ogólne To

warzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, 
zebrało się 118 akcjonarjuszów, reprezentujących ka
pitał 1,765,200 rs., z ogólną liczbą głosów 867.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie w pół do 12ej 
w południe, stosowną przemową Przewodniczącego, 
który oświadczywszy, że dotychczasowa Rada Zarzą
dzająca składa swój mandat, zaprosił na assessorów 
do załatwiania czynności porządkowych pp. Antoniego 

JWrotnowskiego, mecenasa, Karola Thiemego, mecena

sa, Bronisława Plewińskiego i Henryka Rossmana; na 
Sekretarza zaś p. Andrzeja Wolffa, radcę prawnego 
Towarzystwa.

Jak  to już wczoraj wspominaliśmy, porządek dzien
ny był taki sam jak  w dniu onegdajszym, na posie
dzeniu Towarzystwa Drogi Żelaznej Warsz.-WTiedeńsk., 
z wyjątkiem jednego tylko punktu, dotyczącego za
niechania budowy drogi żelaznej ze stacji Częstocho
wa do Herbów, który z natury rzeczy nie mógł być 
przedmiotem obrad Towarzystwa Drogi Żelaznej W ar
szawsko-Bydgoskiej.

Powyższy porządek dzienny został we wszystkich 
punktach swoich przyjęty z zupełną jednomyślnością 
głosów.

W końcu, stosownie do programmu, Zgromadzenie 
dopełniło wyborów do Kommissji Rachunkowej i R a
dy Zarządzającej. W ybrani zostali:

Do Kommissji Rachunkowej:
PP. Aleks. Preyss, Pr. Ad. O. T. Dobr., głosów 829.
Hipolit Chwalibóg, Nacz. Prok. Senatu, głosów 802.
Antoni Nagórny, głosów 782.
Henryk Toeplitz, głosów 766.

Do Rady Zarządzającej:
Leopold Kronenberg bankier, głosów 855.
Jeńerał-M ajor Feicbtner, głosów 854.
Jenerał-Lejtnant Szuberski, głosów 841.
Sergiusz Muchanów Prez. Dyr. Teatr, głosów 823.
Opperman Senator, głosów 805.
Dominik Zieliński Mecenas, głosów 799.
Rz. Rap. St. Adam Bagniewski, głosów 773.
Jenerał-M ajor Medem, głosów 672.
Radca Tajny Kruze, głosów 634.

Stosownie do uchwały Ogólnego Zebrania Akcjo- 
narjuszów Dr. Żel. Warsz.-Wiedeńskiej, przyjętej tak 
że przez wczorajsze Zebranie Towarzystwa Drogi Żel. 
Warsz.-Bydg., Prezes i Yice-Prezesowie wspólni są dla 
obu Towarzystw. Prezesem Rady Zarz. Tow. Dr. Żel. 
Warsz.-Bydg., jest zatem Radca Tajny Kruze, Prezes 
Banku Polskiego, 1-m Vice-Prezesem Bankier Leopold 
K ronenberg, 2-gim V ice-Prezesem  Jenerał-M ajor 
Feichtner.

Posiedzenie skończyło się o godz. 2ej.

—R —- W pośpiechu pierwszej cliwili, do wczorajszego 
sprawozdania naszego z posiedzenia Tow. Drogi Żel. 
Wazsz.-Wied., wkradły się pewne pomyłki i niedo
kładności, tak w wyrażeniach jak i w cyfrach, które 1u 
bezzwłocznie sprostować mamy obowiązek.



W ustępie dotyczącym rapportu Kommissji Rachun
kowej powiedziano, źe zasada, jakiej trzymała się 
Kommissja przy monitowaniu rachunków z r. 1868, 
był wzgląd na nietykalność funduszu eksploatacyj
nego i rezerwowego. Wyrażenie to jest niedokła- 
dnem. Fundusz bowiem rezerwowy tworzy się co
rocznie według rozporządzeń ustawy, w niezmiennym 
stosunku, jaki taż ustawa, przepisuje i w praktyce źa- / 
dną miarą uszczuplonym być nie może. Tak się rzecz 
ta  przedstawia in concreto.

W teorji wszakże, in thesi, można mówić o uszczu
pleniu funduszu rezerwowego, bo w oderwaniu od 
przepisów obowiązujących pewne towarzystwa exploa- 
tacyjne można sobie wyobrazić tak anormalne poło
żenie, w któremby działanie pojedynczych się o- 
sób poświęcało przyszłe bezpieczeństwo i byt spokojny 
dla bezpośrednich, obecnych korzyści i zysków. Takie 
właśnie czysto teoretyczne położenie mieliśmy na my
śli. Przekonywa o tern sam sposób, w jaki sformuło
waną została powołana przez nas zasada. Z tem 
wszystkiem przyznajemy, że mówiąc o interessach tego 
a nie innego towarzystwa, powinniśmy byli zachować 
większą ścisłość w wyrażeniu, tak, aby czytelnik nie 
sądził, źe -według przepisów obowiązujących towa
rzystwo Drogi Żel. Warsz. Wied. może się cokolwiek 
bądź dziać ze szkodą funduszu rezerwowego.

Według przyjętej nomenklatury „fundusz exploa- 
tacyjny" mógłby znaczyć tylko to samo, co dochód 
eksploatacyjny, a w takim razie, gdybyśmy się trzy
mali nazw. technicznych, wyrażenie wczorajszego spra
wozdania: źe oznaczenie cyfry dochodu czystego (a więc 
i dywidendy) nie powinno się nigdy dziać ze szkodą 
funduszu eksploatacyjnego, zawierałoby w sobie loi- 
czną kontradykcję. Dochód bowiem eksploatacyjny, 
osiągnięty z eksploatacji, ma toż samo źródło, co i do
chód czysty, i dwa te pojęcia, jako oba dodatnie 
w sprzeczności ze sobą, w żaden sposób znaleźć się nie 
mogą. To też nigdy nie mieliśmy na myśli, aby jeden 
dochód czy fundusz, mógł się wzbogacać kosztem dru
giego, używając zaś wyrażenia „fundusz eksploatacyj
ny" rozumieliśmy pod tem fundusz przeznaczony na 
utrzymanie drogi w stanie odpowiednim do jaknajko
rzystniejszej eksploatacji, fundusz zatem przeznaczony 
na odnawianie się drogi in substantia, w miarę postę
pującego zużycia. Jasną jest rzeczą, że taki fundusz 
może stanąć w sprzeczności z czystym dochodem: 
mianowicie wtedy, jeżeli zamiast czynić konieczne i 
użyteczne układy, z ogólnego dochodu eksploatacyjne
go, obracamy fundusze, jakicbby nakłady te wymaga
ły, na zwiększenie dochodu czystego, a przez to i dy
widendy. Wtedy nikt temu nie zaprzeczy, że „dochód 
czysty11 i to, cośmy rozumieli pod „funduszeni eksplo
atacyjnym" znajdować się będą do siebie w stosunku 
odwrotnym , i że wzrost jednego następować będzie za
wsze ze szkodą drugiego. Powyższą myśl zawarliśmy 
właśnie w zdaniu wyrażonem we wczorajszem spra
wozdaniu.

> W złem jednak gospodarstwie jest jedna jeszcze 
nożliwość. Można czynić nakłady potrzebne, ale czy- 
rić je nie z dochodów, tylko z kapitału. Ten właśnie 
vypadek zachodzi w stosunkach rozpatrywanych przez 
iommissję Rachunkową, która przy monitowaniu ra
bunków, trzymała się zasady, źe wydzielanie dywi- 
lendy niepowinno się dziać ze szkodą kapitału.

W ten sposób zmodyfikowawszy wyi’ażenie użyte 
rzez naszego sprawozdawcę, czytelnik nie będzie po

trzebował schodzić z gruntu pozytywnego i utworzy 
sobie pojęcia nieoderwane, ale rzeczywiste, ściśle okre
ślone i ściągające się do danego wypadku.

Jakżeż nam się teraz przedstawi sprawa wydzie
lania dywidendy w stosunku 4%  zamiast 5%, jak 
było w pierwotnem założeniu? Oto, Kommissja Ra
chunkowa z uwagi że oznaczenie cyfry czystego do
chodu niepowinno. się nigdy dziać ze szkodą „kapi
tału", uznała za właściwe przenieść ną ciężar eks
ploatacji (a więc z ujmą dla czystego dochodu), 
niektóre wydatki zaliczane pierwotnie na ciężar ka
pitału. Również postanowiła ona dodatkowo prze
lać z dochodów eksploatacji 60,000 rs. na rzecz fun
duszu renowacyjnego, aby rachunek tegoż funduszu 
deficytem zamykany nie był. Po takiem sprosto
waniu rachunków, okazało się, że dochód czysty, 
pozostający do podziału pomiędzy 125,000 akcji, 
wynosi rs. 500,290 kop. 521. Summa taka wynika 
już po strąceniu tantjemy dyrektorów i po dodaniu 
remamentu z roku 1867 (rs. 4760 kop. 5). Wydzie
liwszy z tej summy 4 rs. na każdą akcję, przekazać 
no jeszcze na rok bieżący tytułem remamentu rs. 
290 kop. 52£.

W ten sposób prostujemy mylnie podaną wczoraj 
przez nas cyfrę czystego dochodu przeznaczonego na 
dywidendę dla akcjonarjuszów.

Sprawozdanie nasze w jednym jeszcze punkcie 
sprostować i uzupełnić musiemy:

Powiedzieliśmy tam, że według propozycji Rady 
Zarz. spodziewane zmiany w Ustawie Towarzystwa od
noszą się tylko do § 8. Wyrażenie to mogłoby nasu
nąć przekonanie, że żadne inne kwestje prawodawcze 
na mającem się zwołać posiedzeniu nadzwyczajnym roz
bierane nie będą. Byłoby to wielkim błędem mnie
mać, że nowa Rada Zarządzająca ną tej jedynie, choć 
ważnej, zmianie poprzestanie. Owszem, na wzmianko- 
wanem posiedzeniu przedstawione będą projekta wszyst
kich tych reform, jakie w zbiorowych wnioskach tutej
szych i zagranicznych akcjonarjuszów Radzie Zarząd, 
doręczonych, objawionemi zostały. Dawna Rada Za
rządzająca do tych wszystkich projektów dołączyła i 
swój własny dotyczący zmiany § 8, a że od siebie samej 
żadnego innego nie wniosła, przeto ograniczająca par
tykuła „tylko“ odnosić się może jedynie do projektów, 
z własnej inicjatywy przez dawną Radę sformułowa
nych.

— U — Jarm ark dogorywa. Nadzieja polepszenia, 
pozostała tylko nadzieją. Ceny wcale się nie polepszy
ły. Wełny sprzedano wprawdzie dosyć, bo iluż się 
znalazło takich, dla których sprzedaż stała się konie
cznością. Ztąd to pochodzi owa pozorna łatwość zro
bienia interessu. Wiele ten może co musi. Jeden z o- 
bywateli najwiarogodniejszych zapewniał nas, że mu 
dawano 10 talarów niżej za centnar, jak w roku ze
szłym, nie pytając wcale ile ta cena wynosiła. Inny 
kupiec dawał mu tal. 64. Pozostawia ją  na składzie 
jak wielu innych.

Ruch wywozowy już się rozpoczął: ładowne fury 
wychodzą z placu bankowego. Żywioł ziemiański co
raz staje się rzadszym; wczoraj po południu mało bar
dzo można było go napotkać. Za to kupców niekupu- 
jących tłumy.

Rzeczywiści kupcy î  fabrykanci z zimnem wyracho
waniem wyczekują końca jarm arku, najsilniej przeko
nani, źe jeszcze lepsze porobią interessy. Zbrojni wy-



pchanerai pugilaresami, mogą być pewni wygranej, 
widząc takie grom ady wańtuchów, i producentów go
towych na ich skinienie.

Kto nie przechodził jarm arcznych perypecji, a zwłasz
cza też w stanie braku gotówki, ten nie potrafi zrozu
mieć takiego położenia Tern ono przykrzejsze, że łą 
czy się z niem wrodzony rolnikom optymizm, j  tak 
owe 4 funty wełny ze sztuki, podawane w początku ja r 
marku, po dokładnem wyważeniu wańtuchów zeszły na 
2 W, nadzieje cen zawiodły, a więc w rezultacie jarm ark  
słaby, a w ostatnim dniu na polepszenie liczyć już 
wcale nie można.

—  Ś. p. Strzeszewski, Jakób, Rzeczywisty Radca 
Stanu, b. Prezes Sądu Apellacyjnego Królestwa Pol
skiego i Kawaler orderów, w dniu 17 Czerwca r. b. 
przeżywszy la t 67, przeniósł się do wieczności. Po
grążona w ciężkim smutku stroskana żona wraz 
z dziećmi i w nukam i, zaprasza K rew nych, Przyja
ciół i Znajomych, na nabożeństwo żałobne, w ko
ściele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o go
dzinie 11 rano odprawić się mające, i na wyprowa
dzenie zwłok z domu N r 2403rf, przy ulicy K arm e
lickiej, na cmentarz powązkowski, w tymże dniu o 
godzinie 6ej po południu. —4,467—(7458)

—  W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor podać do wiadomości publicznej, że zabawa Mu- 
zykalno-Kwiatowa, w połączeniu z Loterją fantową, 
odbędzie się (jeżeli pogoda posłuży), w ogrodzie Sas
kim w dniu 7 (19) b. m. (w Sobotę). Bliższe szczegóły 
afisze ogłoszą.— Warsz. d. 6 (18) Czerwca 1869 r. — 
Prezes Administracji Ogólnej, A. Preyss. — Członek, 
Sekretarz Towarzystwa, K. Dąbrowski. — 4,457—

—  Z powodu zaszłych niektórych zmian przytacza
my tu całą listę dam, które jutro w Saskim ogrodzie 
raczyły przyjąć obowiązki sprzedaży biletów do lote- 
rji,—papierosów, cygar, cukrów i t. d.

W namiocie 1-ym, pp. Hr. Hortensja Małachowska 
i H rabianki Platerówny.

W namiocie 2-gim, pp. Bogowolska Natalja, Lubo- 
widzka, Koelicbenowa Helena, panna Pawlikowska He
lena.

W namiocie 3-cim, pp. Hr. Wandalinowa Pusłowska, 
Hr. Teofila Lubieńska,p. Stefania zH r.IlińskichLaska, 
H r. A. Kossakowska.

W namiocie 4-tym pp. Hr. Helena Ostrowska, Hr. Mi
chałowa Stadnicka, Księżna Teniszew i panna Olga 
Sobolew.

W namiocie 5-tym pp: Aniela Zielińska, Gertruda 
z Jawornickich Laska i panna Adela Zielińska.

W namiocie 6-tym pp: Hr. Lcopoldyna Berg, mał
żonka JW . Namiestnika Królestwa, Jenerałowa Pauli
na Sobolew, Senatorowa Olga Sołowiew, Jenerałow a 
Rozwadowska, Jenerałowa Glicerja Witkowska, Jene
rałowa Lebiediew, Księżna Castrioto Skanderberg, 
panna Kalińska, Panna Paulina Sobolew, panna Lebe- 
diew, Księżniczka Castrioto Skanderbeg.

W namiocie 7-ym pp: Jenerałowa Krasnokutska, Mu- 
chanow, Fanshawe, Senatorowa Kamilla Krzyżanow
ska, panna Fanshawe, panna Bilska.

W namiocie 8-ym pp. Szamota., pułkownikowa Ma
jewska, panna Luiza Haukówna, Panna Szamotówna, 
panna Majewska.

W namiocie 9-ym pp: M arja Rossetowa, Marja Ber-

sohnowa, Miłosława Kąszewska,Kukszowa, panna Lud
miła Sławianowska i Eugenia Sławianowska.

—  Członkowie Kom itetu zabaw, którzy przyjęli 
różne obowiązki w czasie zabawy loteryjno-kwiatowej, 
zbiorą się jutro w Sobotę, pomiędzy godz. 8-mą a 9-tą r a 
no w ogrodzie Saskim, około cukierni Semadeniego, dla 
ostatecznego naradzenia się i rozkładu czynności.

— (Art. nad.). Jedną z najtrudniejszych rzeczy 
jest nie powiedzieć ani za mało ani za wiele zdając 
sprawę, z jakiegokolwiek przejawu działalności ludz
kiej; toż z indywidualnych czyichkolwiek zasług na 
polu prac, bądź umysłowych, bądź artystycznych, 
bądź nawet rękodzielniczych; a to z powodu, iż w ra
żenia chwilowe unoszą nas lub ostudzają, sprowa
dzając przesadę w stronę dostatnią lub ujemną sądu. 
Myśli te nasunęło mi zdanie wygłoszone przez pi
szącego w „Kurjerze Warszawskim,11 pod znakiem X, 
a wyrzeczone pod wrażeniem ostatniego obrazu 
pana Brandta. Utrzymuje sprawozdawca, że pan 
Brandt jest najpierwszym naszym rodzajowym m a
larzem. Podług mnie powiedział i za mało i za 
wiele. Zamało dla tego, że w Mnichowie (Minchen) 
przebywający p. B randt częstokroć i z powodze
niem, w przeszłości czerpie przedmioty do swych o- 
brazów, lub szuka ich w poematach powszechnie 
znanych i ulubionych. Za wiele zaś d la tego , że pan  
B. do tego czasu jeszcze ani jednego samorzutnego 
pomysłu obyczajowego, w właściwym znaczeniu tego 
wyrazu nie wykonał. Sceny z życia potoczuego ja 
kie ten  artysta z uderzającym talentem  wykonawczym, 
przed oczy nasze stawia, dotyczą wyłącznie samej li 
tylko malowniczości strony zewnętrznej; głębszego 
wejrzenia w życie, obyczaje ducha, i całą sferę u- 
czuciową w pracach tego malarza nie spostrzegamy
i tem się właśnie różnią prace w sztuce p. B. od 
istotnie obyczajowych pomysłów, pp.: Orłowskiego, 
Norblina, Piwarskiego, Kostrzewskiegó, Kotsisa, Bud
ko wskiego, Lóflera i wielu innych. Nie robi się za 
rzutu p. B., że takie lub inne przedmioty dô  obra
zów swoich obiera, ależ sprawiedliwość oddać nale
ży każdemu, nie wynosząc jednego kosztem innych.

W. G.
—  W Poniedziałek o i l  rano rozpoczyna się pu

bliczna licytacja w sali giełdowej w banku, na zasta
wione kosztowności.

—  (Art. nad,) Towarzystwo Dobroczynności nie za- 
niedbywa niczego, aby pomnożyć mogło fundusze swo- , 
je  na wsparcie dla coraz wzrastającej liczby biednych 
potrzebne. Byliśmy w tych dniach w jednym domu, 
gdzie mieliśmy sposobność, obejrzenia toalety ręką ko
biety, podług własnych jej fantazji, bez żadnych wzo

ró w  i wskazań zrobionej. Nie będziemy opisywać pię
kności tej toalety, pozostawimy to zdolniejszym pió
rom, powiemy tylko, że w toalecie tej znajdujesię i duo 
morskie i kaskady, grody, góry i Wezuwjusz rozpalony, 
na górach rozrzucone domki, a przy nich ludzie i zwie
rzęta; słowem jest to małe arcydzieło dotychczas n ie 
widziane. O ile wiemy, właścicielka tej toalety nie 
byłaby od tego, aby ją  wystawić na widok publiczny
i przez to zapewnić dochód na rzecz Towarzystwa Do
broczynności; wypadałoby tylko, aby który z Człon
ków przedewszystkiem obejrzał przedmiot i ułożył się 
z właścicielką toalety o warunki. Wiadomość gdzie 
się znajduje ta toaleta, powziąść można w Redakcji 
K urjera Warszawskiego.

N a placu Ś-go Aleksandra, władza admim-
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stracyjna zabrała i przedstawiła do kary Kazimierza 
Nimióskiego, Moszkę Majdana i Jakóba Tajcbmana za 
sprzedaż różnych gatunków zepsutego mięsa.

— (A. n.) Szala siły w handlu wełną pozostaje w obecnej 
chwili w ręku kupujących, czego dowodem są manewry ze 
strony tych ostatnich; którzy pomimo zachęcającego a 
bardzo wysokiego aźja, ofiarują ceny bynajmniej nie
odpowiednie kosztom produkcji. Podana przez Ku-, 
rjer cyfra przecięciowej tegorocznej strzyży na 4 funty 
ze sztuki, jest jak najmocniej przesadzoną, gdyż więk
szość krajowych owczarń zaledwie 2 y2 w rezultacie 
daje; i tylko w wyjątkowych, i-acjonalnie prowadzonych 
i bardzo dobrze żywionych owczarniach, cyfra ta  mię
dzy trzema a czterema funtami wynosi. Szczególniej 
w cienkich owczarniach, z których wełna już od kilku 
lat w poszukiwaniu pozostaje, wydatek ten częstokroć 
do l i  lub 2 funtów ze sztuki się redukuje.

Przy takich konjunkturach cena ofiarowana za wełnę 
na targu tegorocznym, zaledwie połowę kosztu utrzy
mania owiec powraca.

Smutne to objawy dla tej ważnej gałęzi gospodar
stwa krajowego, w której wprawdzie na szczęście k ra j; 
liczy kilku niezmordowanych pracowników, więcej 
z zamiłowania może postępu, niż z rzeczywistej korzy
ści krzątających się koło jej podniesienia, większość 
jednak ziemian naszych, walcząc z jednej strony z bra- 
kiem środków, a z drugiej pozbawiona wszelkiej real
nej zachęty , w zupełnej jeszcze pod tym względem 
pozostaje apatji.

Mycie w ogólności tegoroczne dobre, staranie w tym 
kierunku widoczne, niektórzy bowiem z obywateli uży
wają już w tym celu sody, lub saponiferu. Jest. to także 
jedno z ważnych a kosztownych i mozolnych ustępstw 
ze strony producentów! za granicą bowiem we Francji 
np. powszechnie sprzedaje się wełna niemyta, za po
trąceniem odpowiedniego na umycie procentu.

Mycie to w stawach i rzekach szczególniej owiec de
likatnych i kosztownych prócz kosztu połączone bywa j  
zawsze prawie z pewnym rodzajem ryzyka sprowadza
jąc wypadki okaleczenia, przeziębienia i t. p.

Ogólna zatem fizjognomia tegorocznego jarmarku 
przedstawia się smutno. Nie wchodzi w rachunek cena po
równawcza z lat kilku poprzednich przedstawiająca 
stosunek 100: 60 przy niższym nawet podówczas ażjo 
i przy wdwójnasób dziś zwiększonych kosztach pro
dukcji.

Sprzedaż tryków idzie leniwo a raczej tvcale nie idzie, 
konkurenci bowiem do kupna tychże pozbawieni są 
możności korzystania z ażjo, jako własnemi i bardzo 
szczupłemi rozporządzający funduszami.

Tablice wprawdzie przedstawiające spisy wystawio
nych na sprzedaż tryków, niektórych owczarń, są już 
mocno poprzekreślane, niewierny jednak z pewnością 
czyli cena za nie ostatecznie zaofiarowana producenta 
zadowolniła. R.

— W dniu wczorajszym przeważono wełny pud. 4,436 
funt. 27, poprzednio p. 29,865 f. 2T/a- Razem pudów 
34,301 funtów 29% . Ze znaczniejszych partji dostar
czono jeszcze w dniu wczorajszym z dóbr Maluszyna 
Hr. Ostrowskiego wełny pudów 302. Targ w ogóle 
bardzo był ożywiony, kupcy zagraniczni mianowicie 
robili zakupy spiesząc na jarm ark do Berlina; spize- 
dano około 12,000 pudów; z tego zakupili: Iloentschlo- 
wie 500 centnarów; Nitsche (Fiedler) 400 cent.;Rephan 
400 cent.; Moes 150; Stieglitz 60; Kram 30; Freund 
300; Bursz i Majerhoff 200; Otto Schultz (z Łodzi)

50; Margulies (ze Zgierza) 150; Szajblęr (z Ozorkowa) ! 
150; Cypel (ze Zgierza) 100; Haber 100. Inni pomniej
si fabrykanci z różnych miast około 300 cent. speku
lanci zaś z Białegostoku 600 cent. Płacono: za cienką 
od 66 do 75 tal.; średnio-cienką od 58 do 66 tal.; śre
dnią od 52 do 58 tal. Widocznie zatem obniżenie cen 
w porównaniu z rokiem zeszłym wynosi przecięciowo 
od 8 do 13 tal. na cent. Wełna źle urządzona nie znaj
duje wcale kupców.

— Podczas wtorkowej burzy w Mokotowie miał pa
dać grad wielkości orzecha włoskiego. -

— Zauważano dzisiejszej nocy, dużo gwiazd spada
jących.

— W Niedzielę w sali wielkiej na banhofie 
w Skierniewicach, o godzinie 3£ po południu, od
będzie się koncert, na dochód pogorzelców tegoż 
miasta.

— Burza wtorkowa w tym samym czasie co i u nas 
srożyła się także w powiecie płońskim. W okolicach 
miasta powiatowego Płońska, niebo lśniło się od pioru
nów bijących jeden za drugim. Jeden z nich uderzył 
w zabudowania folwarczne w Krysku, majętności nale
żącej do pana Kozłowskiego, i zniszczył ogniem sto
doły, spichrz i inne budynki. W spichrzu spłonął 
zapas 300 korcy żyta. Straty są wielkie,

— Przed parą tygodniami, z mieszkania doktora 
Katarzyńskiego skradziono instrumenty lekarskie 
w futerale i palto letnie. Według opisu służącej, po
dejrzany był o tę kradzież, młody człowiek porządnie 
ubrany, lecz z imienia, nazwiska i zamieszkania nie- ; 
wiadomy i dla tego też, pomimo zarządzonych przez 
Wydział Śledczy poszukiwań, dla niedokładności opi
su, wynalezionym być nie mógł.'W  przeszłym wszak- j 
że tygodniu, z powodu kradzieży różnych rzeczy, war
tości rs. 25, dokonanej w mieszkaniu Aleksandra Gra
bowskiego, urzędnika kolei żelaznej Warsz.-Wied. i 
Bydgoskiej, powierzchowność podejrzanego o to czło
wieka, dokładniej przez miejscową stróżkę opisaną 
została i Policja przedsięwziąwszy poszukiwania, wy
kryła niejakiego J. S., który będąc od razu poznanym 
przez stróżkę, po przyaresztowaniu, przyznał się do 
winy: dopełniono następnie w jego mieszkaniu rewi
zję, przy której znaleziono nożyczki do operacji lekar
skiej służące, co naturalnie nasunęło podejrzenie, że
i kradzież u doktora Katarzyńskiego, przez niego speł
nioną została. Stosowne w tym przedmiocie zbadanie, 
domysł ten potwierdziło, gdyż S. przyznał się i do tej 
kradzieży. Wszystkie rzeczy skradzione -wynaleziono 
i w całości poszkodowanym zwrócono; J. S. oddany 
został pod Sąd, dla wymierzenia kary. Człowiek ten 
po raz pierwszy dopiero pod Sądem zostaje i dotąd o 
żadne wykroczenia notowanym nie był, dla tego też 
zadanie Policji w wykryciu go było wielce utrudnio- 
nem. (G. Polic)

— Nowego rodzaju dostrzegliśmy żebraninę. Do 
karety przed kościołem wsiadają damy, lokaj stoi 
przy drzwiczkach, najczęściej jakaś zakwefioana, czar
no ubrana jejmość zbliża się i mówi: „Pani będziesz 
miała rzetelną satysfakcję a zasługę u Boga, gdy 
wesprzesz bardzo nieszczęśliwą rodzinę na ulicy N.“ 
Zaatakowana, będąc już jedną nogą w karecie, doby
wa sakiewki i spieszy z udzieleniem datku papierowe
go, gdyż niema czasu do odliczenia drobnych, bo dru
gi powóz już najeżdża, a. konie niecierpliwie rwą się 
do biegu.

— We wsi Zielonkach (o 10 wiorst od Warszawy),



spadły podczas ostatniej burzy, d. 15go b. m„ trzy 
pioruny i każdy z nieb śmierć spowodował. Pierwszy 

' '  uderzy ł w chałupę i zabił dwoje małych dzieci; dwa 
następne padły na polu i zabiły konia i krowę.

— Powiele-kroć już powtarzaliśmy o nieostrożno
ści tych, którzy znajdując się w drodze, przyjmują 
na swój wóz ludzi zupełnie nieznanych, lub siadają 
na furmanki do pierwszego lepszego woźnicy; mamy 
tego nowy przykład: Leon Kabajski w dniu 13 (25) 
Maja, przybył pod Kielce i w Przyłęce wsiadł na 
furę dwu-konną, w której konie miąły chomąta kra
kowskie. Towarzyszami Kabajskiego byli: żyd wła
ściciel w okularach, furman starozakonny i jakiś ko
łodziej z Kaźmierzy, gdzie istnieje fabryka cukru. 
Pod karczmą Zielonką, dla napojenia koni, zatrzym a
no się, i wówczas, na żądanie, Kubajski zapłacił za 
podróż rs. 2 kop: 70. O północy, w dniu 26 Maja, 
zatrzymano się na polach Przyłęki; Kabajski zesiadł, 
wówczas zeskoczyli z bryki: żyd z kołodziejem, ude
rzyli Kubajskiego w głowę, ogłuszyli i zabrali mu, co 
tylko m iał przy sobie; furman zaś z garderobą, pod- 
ciąwszy konie, odjechał. Pomiędzy przedmiotami, 
któreby mogły posłużyć do wykrycia złodziei, notu
jemy, że zabrano mu rsr. 9,710 w biletach Banku 
Ruskiego 3 lub 5cio-rublowych, pomiędzy któremi 
100-rublowych było za 3,000 rubli, a na których 
znajdowała się cyfra B. R. W- R., a oprócz tego zło
ty zegarek cylinder wr jednej kopercie, fabryki ge
newskiej, z łańcuszkiem złotym w ogniwka podłużne 
z bregetowskim kluczykiem.

—  Onegdaj w cyrkule jerozolimskim, w domu pod 
N r 1089<  3chletnia dziewczynka Juljanna Lebiedzka, 
córka szewca, bawiąc się na podwórzu, poruszyła de
ski ułożone przez stolarza dla wysuszenia, k tóre prze
wróciwszy się na nią, zraniły jej silnie głowę. Dziew
czynka zostaje na kuracji u rodziców. (G. Polic.)

— W miesiącu Marcu r. b.; z kassy przy kościele 
Śgo Ducha, skradziono rs. 450 w Listach Zastawnych, 
a mianowicie: lit C, N ry 80,906 i 68,882, lit D, Nry 
106,473 i 92,922. (G. Polic.)

—  Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
A. B. rsr. 1, od B. rsr. 1, Bezimiennnie kop. 75, od 
E. S. rsr. 1, od J. E. rsr. 1, od W. rsr. 1, od A. G. 
kop. 50, od F. B. kop. 45, od A. K. kop. 60, od A. J. 
rsr. 3, od M. Z. rsr. 2; dla młodego skrzypka S. K. 
w dniu wczorajszym wpłynęło rsr. 19—ogólna summa 
wynosi więc rsr. 31 kop. 30; złożono oprócz tego od 
V . E. kop. 15, na pomnik dla ś. p. Stawińskiej; z Ka
lisza nadesłali Jasio, Zosia, Adaś Ch. rsr. 1 kop. 50, 
dla Dankowskiej i kop. 50 dla Mielczyńskiej.

— Zeszłej Środy dano we Lwowie na dochód pana 
Wilkoszewskiego, po pierwszy raz „Dewotkę," ko- 
medję w pięciu aktach, W iktora Sardou, tłómaczoną 
przez Włodzimierza Górskiego.

  Wystawa obrazów we Lwowie ma być zamknię
tą  w ciągu przyszłego tygodnia. W tym tygodniu je 
szcze Zajmuje się kommissja artystyczna, wyborem i 
zakupem dzieł sztuki na premja i do losowania.

Na ostatniej wystawie we Wrocławiu piwo ga
licyjskie z browaru p. Gótza w Okocimie, otrzymało 
pierwszą nagrodę, medal srebrny, skutkiem czego wy
wóz piwa galicyjskiego do Pruss tak się pomnożył, że 
w ubiegłych dwóch tygodniach wynosił 300 wiader.

—  W Krakowie zm arł budowniczy Mikołaj Mam-
czyński. , . _ • «v /o b s ssaonob shóO X

— We W torek przedstawiło w Poznaniu Towarzy
stwo Krakowskie pięcioaktową lromedję W. Sardou 
„Poczciwi wieśniacy,“ w której b ra ł udział i pan Ra
packi.

— Dnia 15 b. m. po godzinie 3ej po południu pa
dał w Krakowie grad tak nadzwyczajnej wielkości, że 
wszelkie porównanie używane w podobnych razach 
nie wystarcza. Niektóre ziarna w formie szyszek ostro- 
kończastych, m iały średnicy 21 cala.

—  H r. A. Przezdziecki, w czasie ostatniej swojej 
podróży zajmował się badaniem wielce ciekawej miej
scowości, ze względu na odkrywane w niej wykopaliska 
z czasów pogańskich, to jest Ostrowia przy Lednej 
górze, w okolicach Gniezna. P. Węsierski z Zakrze
wia ułatw ił Hr. Przeździeckiemu poszukiwania. Stu- 
djował także p. Przeździecki kościół w starożytnym 
G i e c z u .     _

—  W Berlinie m ają urządzić szkołę główną ży
dowską teologiczną na wzór uniwersyteckiego fakul
tetu. Fundusze dla niej m ają zebrać ze składek do
browolnych. .

— Dowiadujemy sig z Gaz.Pol., że w cl. 3 i 16 Lipca 
r .b . odbędzie się w Aetenburgu Węgierskim międzyna
rodowa wystawa żniwiarek, połączona, z konkursem i

- rozdaniem nagród. Prerojum ma otrzymać żniwiarka, 
która połączy najwięcej warunków wprogrammie wska
zanych, mianowicie najprostsza, najtrwalsza, _ niewy- 
magająca więcej uprzęży nad dwa konie średnie, dają
ca się użyć do koszenia zboża powalonego, opatrzona 
dobrym odgarniaczem i zastosowana do szybkości po
chodu wołów węgierskich. Dostawić trzeba żniwiarkę 
na dzień 30 Czerw., pod adressem: Zur Erntemascki- 
nen-Concurrenz in Ungarisch Altenburg , letzte Eisen- 
bahn-Station W. Peselburg, an der Wien-Ncuszoenyer 
Linie, Ungarn. Nagród ma być kilka: od 60 do 30 
czerwonych złotych, oraz medale złote i srebrne.

— Ryszard W agner, raz lub dwa razy do roku z Mo- 
nachjum wyjeżdża do swojej ustroni w Lucernie w Szwaj - 
carji. W ustroni tej, Ryszard serce Tanliausera żyje 
jak olimpijski bożek, otoczony wschodnim przepychem 
i odurzony kadzidłami pochlebstw swoich adeptów. 
Zwykły jego ubiór na willegiaturze składa się z prze
pysznego szlafroka z czarnego aksamitu: jest to bo
wiem uniform niemieckich geniuszów, a na głowie no
si cza pkę podobną kształtem  do tjary. Salon W agnera 
udziela, audjencję i w nim odbywają się generalne próby 
jego utworów; zdobią go posągi bohaterów oper: Rienzi 
Lohengrin i t. d.; na środku zaś owej komnaty, na 
wzniesieniu stoi bogato rzeźbiony i nakryty baldachi
mem tron mistrza. Szczegóły rzeczone o domowem ży
ciu W agnera zakommunikował światu w odcinku „In- 
dćpendance” paryzki feljetonistaLeon Elbach.

— Niemieccy rolnicy dla powiększenia plonu karto 
fli zrywają kwiaty z łęcin. Próby w tym względzie u 
nas także dokonywane stwierdzają pożyteczność podo
bnej manipulacji; jeżeli bowiem kwiaty w zawiązku są 
zrywane z łęcin kartoflanych, natenczas m aterje służą
ce do w\ kształcenia kwiatu i nasienia zatrzymywane 
są w organizmie rośliny i tem samem czynią ją  silniej
szą i sposobniejszą do wydania obfitszego plonu w ko
rzeniowych głąbiach.

— A r\ stok racja angielska zasmuconą została w tych 
czasach nową ruiną majątkową jednego ze swoich fi
larów. Bankructwu .ternu uległ książę Newcastle 
w skutek szalonej gry w karty i zakładów na wyścigach.



Jeden z wielu wierzycieli, wystąpiwszy z wexlem na 
summę 95,000 funtów szterlingów, spowodował ogło
szenie upadłości młodego dłużnika, który w spadku po 
ojcu otrzymał przed paru laty królewską fortunę. Dłu
gi Newcastla wynosić mają tylko 400 tysięcy funtów 
(2,520,000 rs.)

— Siedemdziesięcioletni kompozytor Auber pracuje 
nad nową partycją opery p. n. „Marzenie miłości," któ
ra na przyszłą zimę ma być przedstawioną w teatrze 
opery komicznej w Paryżu. (G. Pols.)

— W górach siedmiogrodzkich znaleziono w tych 
czasach dwie leśne osobliwości: jodłę mającą na gru
bość w przecięciu siedem stóp—i większą jeszcze oso
bliwość: grab, gruby dziewięć cali, który jednak, jak 
okazało przedsięwzięte za pomocą szkieł powiększają
cych liczenie jego rocznych pierścieni, liczył 200 lat 
wieku. Wolny narost drzewa tego, przypisują nie
zmiernej gęstwinie liściastego laga, w której, ten grab 
znaleziono. Drzewo jego twarde jak kamień, zwróciło 
na siebie uwagę przy ścinaniu, i ztąd poszło badanie 
wyżej opowiedziane. (G. Pols.)

— Tyrol (austrjacld) utracił w tych czasach jedne
go z najulubieńszych swoich synów, wieśniaka nazwi
skiem: Felder, który wzbogacił narodową poezję 
mnóstwem swoich lirycznych utworów. Mówią jednak, 
że Felder był lepszym niż jego poezje (zwykle zaś 
zdarza się przeciwnie,) po pracy bowiem w polu, uczył 
on dzieci w rodzinnej swojej ustroni Schopernau i na
wet opiekował się kilkorgiem sierot. Na pogrzeb te
go wieśniaka-poety i filantropa, zgromadziło się serc 
około kilkunastu tysięcy.

— Temi czasy w Wiedniu, wydarzył się stra
szny wypadek, którego przyczyną była miłość. Je
dna z mieszkanek Wiednia, dość zamożna, mężatka 
i mająca lat blisko czterdzieści, chcąc ukarać swoje
go kochanką za zdradę, ponieważ ten pomimo przy
rzeczeń ożenił się, rzuciła mu w twarz flaszkę napeł
nioną kwasem siarczanym. Stan nieszczęśliwego nie 
przedstawia żadnej nadziei ratunku, Pani Z., zaś po 
dokonaniu aktu zemsty, odebrała sebie życie po
łknąwszy ną cukrze kilkanaście kropel kwasu pru
skiego.

— W Paryżu uorganizowało się niedawno towarzy- 
'  stwo śpiewaków, które zamierza odbyć artystyczną

wycieczkę po Europie i w głównych miastach wyko
nywać „pośmiertne dzieła11 Rossini’ego. Wśród dzieł 
rzeczonych, ma być kwartet cztero-głosowy, ułożony 
w formie aktu opery.

— W Paryżu członek instytutu i akademji medy
cznej, professor fizjologji, senator Claude-Bernard, 
złożył w zeszłym miesiącu w Akademji nauk, sprawo
zdanie z badań lekarskich Dra Robińskiego.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wiadomo już z wczorajszego telegramu, iż Serrano 

został wyniesiony do godności rejenta. Nominacja ta 
wszakże niezupełnie z jednomyślnością udzieloną mu 
była. Po długiej mowie republikanina Castellare, za
brał głos minister marynarki Topete i oświadczył, że 
ani on ani jego kolledzy nie mają bynajmniej zamiaru 
bądź to przekonania, bądź osoby narzucać krajowi, 
gdyż rozstrzygnięcie w tym względzie wyłącznie do 
kortezów należy. „Wszakże11 dodał minister „gdyby 
mi przyszło wypowiedzieć moje osobiste zdanie, to o- 
świadczyłbym bez ogródki, że wyniesienie na tron ks.

Montpensier uważam za jedyny możliwy punkt wyjścia 
z zawikłancgo położenia kraju.

Niektóre z gazet doniosły, iż francuzki minister 
spraw wewnętrznych, przeznaczył na wynagrodzenie 
dla policji i w ogóle dla wszystkich, którzy wzięli u- 
dział w uśmierzeniu zaburzeń, 10,000 fr. Nie podawa
liśmy tej wiadomości, gdyż summa ta wydawała nam 
się zbyt szczupłą, a zatem mylną, dziś jednak znaj
dujemy w „Journal officiel" wyjaśnienie, że owe 10,000 
są darem prywatnym przyjaciela porządku, pana Si- 
piere ofiarowanym jako dowód uznania pracy, wytrwa
łości, energji i umiarkowania organów bezpieczeństwa 
publicznego.
. „Journal de Genćve“ podaje, że pomiędzy osobami 
aresztowanemi w czasie zaburzeń na przedmieściu 
Montmartre, znajdował się chwilowo książę Madrytu, 
(pretendentem Karolem VII) który ujął się za jakimś 
ciekawcem, branym do kozy przez policją niewinnie. 
Książę uwolnionym został natychmiast po oświadcze
niu kim jest.

Owacje jakich przedmiotem byli niedawno oboje ce
sarstwo, powtarzają się. Znowu przed kilku dniami 
przejeżdżali się po piieście w odkrytym powozie, bez 
eskorty, a tłumy niezliczone cisnęły się na ulicy Rivoli, 
witając cesarza i cesarzową pełnemi zapału okrzy
kami.

Skład biura Ciała Prawodawczego francuzkiego dla 
następnych posiedzeń będzie ten sam, co podczas o- 
ostatniej kadencji. Można więc spodziewać się, że nie
długo wyczytamy w „Journal officiel" nominacje pp. 
Schneider’a na prezesa, a pp. Hieronima Davida, Al
freda Leroux i Dumirala na wiceprezesów, chociaż 
ogólna pogłoska utrzymuje, że pomiędzy iunemi re
formami, Izbie nadanem ma być prawo wybierania 
nowego prezesa, powiększania liczby deputowanych 
a zniesienie służącego dotąd administracji przywileju 
zmieniania okręgów wyborczych. Mówią też i o wy
bieralnym Senacie, mianowanym przez rady jeneralne, 
o przywróceniu inicjatywy parlamentarnej, ale wszyst
ko to, jak dotąd, należy raczej do pobożnych chęci, 
aniżeli do niezawodnych pewników.

Urzędowa, „Gazeta Wiedeńska" zamieszcza w swej 
urzędowej części tekst zawartego pomiędzy Prussami i 
Austrją układu, dotyczącego demarkacji pasa grani
cznego pomiędzy monarchją austrjacko-węgierską, a 
Prussami wzdłuż Czech i Szlązka pruskiego.

Parlament celny uchwalił wczoraj w pierwszein od
czytaniu całe nowe prawa związku celnego składające 
składające się z 167 artykułów. Prawo to ma na celu 
zebrać w jedną całość i uporządkować rozproszone 
rozporządzenia i uchwały odnoszące się do handlu 
przywozowego i wywozowego, tak wodą jak lądem. 
Ono ustanawia wszystko to, co ma związek z handlem 
tranzytowym, zbożowym i t. p. Redagując to prawo, 
starano się o ile możności, upraszczać formalności 
administracyjne i ułatwiać stosunki. Projekt przedsta
wiony przegłosowanym był prawie bez zmiany, gdyż 
tylko pięć poprawek w nim uczyniono.

Mieliśmy słuszność położyć znak zapytania przy 
onegdajszym telegramie, że “klasztory" podają petycje 
przeciwko billowi kościelnemu co do Irlandji. Tymcza
sem okazało się, że w pośpiechu w miejsce wyrazu 
„Uonstre-petitionen“ napisano w depeszy „Monaster-pe- 
titionen“, co nas właśnie do powyższego „znaku zapy
tania" upoważniło.

Z Cork donoszą znowu o starciu pomiędzy wichrzy-



. cieiami a policją,. Ta ostatnia widziała się zmuszoną 
" . ustąpić, ale w skutek zuchwalstwa nacierających, któ- 

' 'rzy szturmowali do drzwi i okien policyjnego budynku, 
uderzyła na napastników, przyczem trzech policjantów 
ciężko poraniono. Udało się wszakże kilku winnych 
uwięzić.

W Izbie Wyższej wciąż trwają narady nad billem 
irlandzkim. Po przemówieniu lorda Greya i Moncka, 
oraz biskupa z St. Davids za  billem, a pp. Chelmsforda 
Richmonda oraz biskupów Dublina i Peterborough’a 
przeciw niemu spory odroczonemi zostały.

Listy i gazeciarskie wiadomości z Nowej Zeelandji, 
dochodzące do 15 Kwietnia, malują [położenie rzeczy 

& w osadach bardzo ponuremi farbami. Zbuntowani 
maorisowie, aż do odejścia poczty utrzymywali się na 
swych stanowiskch, nie doznając porażek. Chorąży 
Lavin z żoną i dwojgiem dzieci, osadnicy Wilkinson i 
Cooper, oraz około 40 spokojnych krajowców, po więk
szej części kobiety i dzieci, zamordowani zostali w naj
okropniejszy sposób w pobliżu Mohak przez bandę 
głośnego Te Kuti. Te Kuti spalił zabudowania osadni
ków i cofnął się przed nadciągającemi wojskami. Wszy
scy osadnicy w promieniu mil 70 na około Mohaki o- 
puścili swoje posiadłości i schronili się do miasta.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 17 Czerwca godz. 10 m. 30 w ieczorem.

Paryż. —  Pomiędzy robotnikami w kopal
niach, w St. Etienne pod Lyonem, (o 72 mil 
od Paryża), wybuchnął bunt. Napadnięte wojsko 

4 dało ognia i położyło trupem dziesięciu ludzi. 
Pięciu żołnierzy rannych. Jenerał Cousin 
Montauban hrabia Palikao kommendant czwar
tego korpusu armji poszedł z wzmocnionemu 
siłami na miejsce niepokojów.

Florencja.—> Minister skarbu cofnął konwen
cją finansową dla ponownego rozbioru takowej 
Izby odroczono na czas nieograniczony.

................................ i im ■ ------------------------------------------

PrzjcKjucIi <lo liistor.fi naturalnej 
kotów.

Niema stworzenia bardziej spotwarzonego przez 
ludzi, jak kot. Co do mnie, lubię koty jak Mahomet, 
może dla tego, źe one mi przypominają inne szlache
tniejsze istoty, których nie nazwę, lękając się obrazić 
płeć piękną.

«  Znam obyczaje kotów lepiej od innych, albowiem 
, zawsze lubiłem otaczać się niemi. Opowiem tu kilka 

faktów, które bodajby wpłynęły na rehabilitację moich 
przyjaciół w opinji publicznej.

W dzieciństwie miałem kotkę rówieśnicę i wielką 
faworytkę moją. Raz gdy Minetka karmiła czworo 
trójkolorowych swych latorośli, przywieziono mi w po
darunku dwa psiaki, jakiegoś zdrobniałego gatunku, 
zawcześnie odłączone od matki. Litując się nad ma- 

i  leństwem, zaniosłem je do kotki. Żadnego nie okąza- 
I ła wstrętu; rozumnie i łagodnie popatrzyła na piszczą
ce szczenięta i bez oporu pozwoliła im korzystać 
z mleka swojego.

Odtąd niepodobna było oderwać ich od matki przy
branej.

Po dwóch tygodniach', kiedym zauważył wycieńcze
nie Minetki i jej pi ogenitury naturalnej, i kiedy nie
podobna było odzwyczaić szczeniąt od cudzej piersi, 
gdyż zawsze zakradały się do ̂ zakazanego owocu, zmu
szony byłem przenieść je do innego mieszkania. Od 
tego czasu, co najdziwniejsza, w domu naszym ustała 
niezgoda pomiędzy psim i kocim rodzajem. Późniejsze 
pokolenia Minetki najobojętniej znosiły przyjazne de
monstracje psów domowych. Wykarmione przez kot
kę szpice odznaczały się figlarnością i . . .  odrobiną 
obłudy, (b

Kotka, o której mowa, była fenomenem i w innym 
względzie. Była ona, jak powiedziałem, rówieśnicą mo
ją. W 14m roku życia straciła płodność, w 18m słuch, 
i odtąd żyła na łaskawym Chlebie. Znikła nazawze 
w dwudziestym czwartym  roku życia. Była niezmier
ni!; łagodną i przywiązaną do wszystkich osób domo
wych.

A oto inny jeszcze fakt, również autentyczny.
W Szczygrach, miałem śliczną sybirską kotkę, mło

dziutką i niezmiernie łaskawą. Raz po za pierwszą 
zapaloną w piecu wiązką słomy, dostrzegłem porusze
nia gwałtowne. Z przestrachem wycofałem ogień i do
byłem nieszczęśliwą koteczkę moją, opaloną, dymiącą 
się, w stanie, który mnie do płaczu pobudził. Dwa ty
godnie była bez nadziei życia. Na szczęście, nie stra
ciła oczu i w końcu wyzdrowiała. Sierć odrosła pię
kniejsza od dawnej, i jedynym śladem katastrofy po
został w jej charakterze jakiś smutek łagodny.

Odtąd kotka nie odstępowała mię ani na krok. Wy
biegała za mną na ulicę, spacerowała po gaikn przy
ległym, a kiedy się doczekała potomstwa, wyprowa
dzała je zawsze za mną, i tam tylko, gdzie mnie wi
dział, zatrzymywała się z wesolutką gromadką swoją, 
zabawiając mię figlami najrozmaitszemu

Pewnego razu poruczyłem jej do wykarmienia ma
lutkiego zajączka. Przyjęła go jak najchętniej i nigdy 
nie pokrzywdziła. Pociesznie było patrzeć, jak młode 
kocięta i matka bawiły się z zajączkiem . . .  Było tam 
trochę wzajemnego lekceważenia, więcej jeszcze zdu
mienia, lecz harmonja przytem najprzykładniejsza. 
Zajączek grzmocił kocięta skokami przedniemi, te o- 
bejmowały mu szyję i pieszczotliwie dusiły . . .  Stuka
nie i bieganina trwały po 16 godzin na dobę. Zajae 
w pokoju był łaskawy jak piesek, lecz raz wypuszczo
ny w ogrodzie, powtórnie złowić się nie dał.

Miewałem koty, które chodziły za mną jak psy, tak
że wychodząc na wieś, zamykać je musiałem. W razie 
dłuższej nieobecności mojej po kilka dni od nikogo nie 
przyjmowały pokarmu, oczywiście z tęsknoty. Wszyst
ko to pochodziło ztąd, żem nigdy niesprawiedliwie nie 
skrzywdził kota. Nieraz znowu zdarzało się, że w ra 
zie przewinienia jakiegoś, o którem jeszcze sam nip 
wiedziałem, winowajca widząc mię zbliżającego się, 
stulał uszy, kładł się na bok i pokornie oczekiwał 
skarcenia. L. Sowiński.

(') Przekonany jestem , że  pies niem a w rodzonego wstrętu  
do kota; przeciw nie, aicznwa ku niem u pociąg sym patyczny; 
dopiero szereg  doświadczeń gorzkich wyradza w nim n iechęć, 
posuw ającą się  nieraz do nienaw iści zbrodniczej.

Redaktor, W. Szymanoicski.



DONIESIENIA.
Potrzebnym jes t Lokal,

nu L akiern ię  i Kuźnię m ałą, w okolicach Banku, z 
obszerną, i M ieszkaniem , od dwóch do trzech Pokojów. P o 
siadający tak i L o k al .raczy adres nadesłać do Z akładu  Z e 

garm istrzow skiego, N r 4 12 rt, przy ulicy Królewskiej.
(1 — 1) —4468— (7455)

Znaczna część

Wyrobów Złotych i Brylantowych,
pozostałych po zwiniętym  

Maszynie niegdyś *1 Hililebramla,
złożoną zo sta ła  do sprzedaży 

w Magazynie Jubilerskim
pod firmą

•). S i  A *  li E R,
przy ulicy Miodowej N r 481, obok K sięgarni P . Sennew alda, 

gdzie dalsza wyprzedaż takow ych odbywa się
po cenach o 3 0  ioO°/a n iłszych  od p ierw o tn e j  ceny sklepowej.

(1 —  3 )________________ — 4 4 4 9 — ( 1 3 1 6 1 )

W  dobrach Goślice, o 9 w iorst od m iasta P ło c ' 
ka , przy drodze bitej do W arszawy i Mławy p o ło ' 

.źonyeh , znajduje się z owczarni oddawna r e p u te  
®wanej na sprzedaż Macior 2 i 3-letuich sztuk  

200, Jagniąt sztuk  2 0 0 , oraz Skopów opasowych 1 8 0 . 
T am że są Tryki zdatne do rozpłodu do nabycia. W ełna z o 
wiec znajduje się do w idzenia w M agazynie Bankowym w cza
sie ja rm ark u . (3—3) —4364— (7,272)

Śledzie Pocztowe,
Pasztety Strasburgskie , Sery w różnych 
ga tunkach, Porter w % , % ,  %  butelkach; 

wszelkie Wina i Przekąski zim ne i gorące, poleca 
Sk ład  W in P. Springera, przy ulicy Śto-K rzyzkiej. róg 
Szkolnej, N r 1328. (10—30) — 3758— (6209

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzym uje 

Skład Ant. Stępkowskiego.
(1 9 - 0 )  — 3498 —(5649)

TEATR AHELIil
Dziś, JA czyli SAMOLUBY.
Ju tro , JA czyli SAMOLUBY, (po cenach T ea

tru  Rozmaitości).

Wystawwa Brąjowa Zachęty Sztuk Plę 
knyeh, codziennie w H ote lu  E uropejskim .

MUZEUM SZTUM. FIKKN ACH, w Pałacu  Ka- 
ziinierowskim , w pawilonie na lew o , we Czw artki i N ie
dzie le  bezp łatn ie, od godz: lo e j rano  do 2ej po południu.

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO,“  przy 
ulicy Długiej, Nr 5866, Towarzystwo Śpiewaków
Paryzklek daję przedstaw ienia. P oczątek  o godzinie 8ej, 
a  o rk iestry  o godziuie 7ej. (10—o) — 4021  —

Dziś i codziennie, w Dolinie Szwajcarskiej,
KONCERT O rkiestry  z 6 0 ciu osób złożonej, pod dy
rekcją  B. Hllsego, K rólew sko-Pruskiego K apelm istrza 
z Berliua. Początek  o godzinie 6%  wieczorem. W ejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środy i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
na  k tó re  wejście po Kop. 30. (14—0) — 3894—

Gdyby ju tro  Loterja Fantowa dla niepogody od
łożoną została, Koncert B. B iisego odbędzie się 
w Dolinie Szwajcarskiej. (1 — 1) — 4 4 6 3 —

A T R A 7 A R  Królewskiej N r 411, dziś i
R k H . I l I i f l . l l  duj następnych, Przedstaw ienia Niem iec

kiej Truppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L ukatsy . 
Początek  o godzinie 7%  wieczorem. (10 —0 ) —3995(6532) 

D z i ś :
I.

„Ranonenfutter," scena w 3ch obrazach, Rosena.
II.

,,Dle scliftnste 1st die H&sslickste,“ scena 
ze śpiewem B ayer’a. ( 1— 1) — 4433  —

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej T ea tru  Rappo, przy ulicy H r. Berga.

Codziennie W ielkie Przedstaw ienie. O twarcie o godz. 6% . 
Początek  o godz. 7 % . W dni N iedzielne i Święta, dwa p rzed 
staw ieniu; pierw sze o godz. 4, drugie o godz. 7% .

U. Broekmann, D yrektor.
(4—8) — 4043— (6608)

KOLEJE ŻELAZNE
ODCHODZĄ 1

Godz:
z W arszaw y do Sosnowca ( pociąg pospieszny 6-

i G ranicy (pociąg  osobowy l i 
do A lexandrow a . . (pociąg  d itto  1-
 (pociąg  pospieszny 6-
do T erespo la  . . .  . . pociąg osobowy 1 0 -
do P etersburga f pociąg posp ieszny l i do P etersburga . { diMo osobow y

PRZYCHODZĄ t
do W arszaw y (pociąg  pospieszny 8-

z Sosnowic i Granicy ( d itto  osobowy 5-
, ( d itto  d i tto — 3-z A lexandrow a . ( ^  posp. (razejn z

z T e r e s p o la ..............................d itto  osobowy 5-
7 P etersburga  (  d i t t0  P osp ieszny  5-z P etersburga  . . . { d itto  oaobow y 4 .

Min:
- 3 0  rano.
-  „ rano. 
-3 3  po połu: 
-3 0  rano.
-  „ rano.
-  „ rano.
-  .  w nocy

-5 1  w ieczór 
—38 po połu:
-  „ po połu: 
Granicznym . 
-3 6  po połu; 
-2 0  po połu: 
- 1 0  rano.

KURS W A WS4KREJ.
Dnia 6 (17 Czerwc3) 1869 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y .
P ó ł im perjały  Ros: rs . — k: — rs. 6 k. 38 
D ukąty  Ilo len : rs: — k : — r  3 k: 55 
Obligi skarbow e 100  rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I  s. za rs: 1 0 0 . 
L is ty  zast: 3 okresu , II  s . za  rs: I-o o 
Obligi T ow arzystw a K red: Ziems: . . 
L isty  likw idacyjne za rub : sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r: 1864

* » n z  r :  1860
5 %  L isty  zas taw n e  ro ssy jsk ie  . .
Akcj8 Drogi żel: W ar: W ied: za  sz tukę  
Akcje Drogi żal: W arsz:-.Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R o s: D róg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres : 
Obligacje kolei Ż elaznej T ere śp o lsk ie j

Ż ądano  P łacono
R uble i kop: sr.

— 1 - 82 50
88 40 88 6
84 j 7 2 84 40

. — — 99 75
73 48 73 15

173 — 172 25
171 — 172 25

____ ___ 65 ___

—
)

69 50
— 142 50

104 j 50 103 50
— 97 —

W artość  kuponu  bież: od L is t Z ast: rs: 1 kop. 94*/,
Od Likw idacyjnych rs. — kop: 18%

B erlin . W eksel 100  ta l: 2 m. rs. 114 kop. 75 rs. 114 k. 45 
Londyn  8 M. 1 f u n t s t : r s :  7 kop: 87 rs. 7 k. 86 
P a ry  i  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 93 k. 90 rs. — kop.— 
W iedeń  W ek: 2 m. za  150 w. a: rs. 94 k. 8 0  rs. —  k. —

Ceny (Targowe W a n za w ik le  -  l). 17 Czerwca, 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 k. 20 do rs. 7 k. 72% ; 
ży ta  od rs. 5 k. 10 do rs. 5 kop: 25; Jęczm ienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rś. — kop. — do rs. — k. — ; owsa od rs. 3 k: — 
do rs. 3 kop: 37% ; k a rto fli od rs. 1 kop: 85 do rś: 2 k: — .

Okowity płacono, dnia 17go Czerwca: za wiadro od 
rsr. 3 kop. 2 2 %  do rsr . 3 kop. 30; za  garniec od rs  1 
kop. 5 do rsr. 1 uop. 7% .

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK



DODATEK do KURIERA mKSZAWSKIEGO Nr 130.
Piątek. — Dnia 6 (18) Czerwca, tiok 18bi).

-------------------TANIE NUTY MUZYKI KLASSYCZNEJ
do nabycia w SAsięgarni i Składnie Aut Muzy orny eh
G E B E T H N E R A  I W O LFFA

Forlc|»jaii na » ręce
BA G H , W o b ltem p . K la v ie r  (C zerny) T om  I

,   „  l o m l l  . . jj

B E E T H O V E N , w szy stk ie  38 S o n a t . . .
_  o zd o b n ie  o p raw n e  . ■ •

C L E M E N T I, w szy stk ie  12 S o n e t . . . •
_  ozd o b n ie  op raw ne. . , . • •
_  G ra d u s  ad  P a rn ass iim , T o m  I  i I I  po „
_  n  T o m  I I I  . • u

H A E N D E L , d z ie ła  N r  I  do V I I I - g o ................................
_  ,, N r  IX  do X V I - g o ..............................>i

R s. 1.20 
1.20  
1.80 
2.40 

48 
80 
60 
80 

1.20 
1. 20

H A E N D E L . C haco n n e , L e so n s , F u g . . . .
H A Y D N , zn ak o m ity ch  10 S o n a t ....................................... .
M O ZA R T. W sz y stk ie  18 s o n a t ............................. : • „

—  K la v ie rs ttlc k e  (R ondos e to ................................„
S C H U B E R T . W sz y s tk ic h  10 s o n a t ...................................
W E B E R . W sz y stk ie  4 s o n a t y .................................... ..........

— ozdobnie  o p r a w n e ........................................... ........
—  K la v ie rs ttlc k e  op. 12, 21, op. 62 , 65,

73, 7 9 .........................................................

Rs. 1.20 
60 

1.20 
60 

1.20 
60 
92

60

Fortepian na 4 ręce:
o x Tts 60 !■ MOZART, w szy stk ie  sonatyB E E T H O V E N , op. 20, S ep te tt . : . . . . Rs. eo ■  ju u / .  ,

_  Symfon j e  T o m l i l l  po . . .  u  z . io  «
Fortepian i Skrzypce:

R s. 1 8 0

B E E T H O V E N , w sz y stk ie  10 so n a t, 2 tom y 
_  w o zd o b n e j op raw ie  . .

M O ZA RT, w szy stk ie  18 so n a t, 2 tom y. .

Rs. 1.80
3
4 20 i M O Z A R T , 18 so n a t, ozd o b n ie  op raw ne, 2 to m y  

S C H U B E R T , w szy stk ie  3 so n a ty  i rondo , op. 70
Rs.

Pieśni do śpiewu
na jeden głos z  towarzyszeniem fortepianu:

S C H U B E R T . A lbum  (Schone M ullerin , W in te rre ise , S chw anengesaug , 22 p ieśni). . . • . . ■ • • • • • Ra
to ż  sam o n a  n izk i głos

B E E T H O V E N  F id e lio  (z te k s te m  niem ieckim ).
M O Z A R T , D o n  J u a n . ................................................

— F ig a ro  . . ...........................................

Partycje
tekstem włoskim:

R s. 80
1 .20
1.20 1M O Z A R T , Z au b erflo te  

R O S S IN I, B a rb ie r  .
Rs.

5.4D
80

1.20
1.20

90
90

A U B E R , S tu m m e von P o rtio i
  M a u re r  u n d  S ch lo sse r

B E E T H O V E N , F id e lio  
B E L L IN I , P u r i ta n i  
B O IE L D IE U , W e ise  d am e  
D O N IZ E T T I, L u c ia

_  L ie b e s tra n k  
H E R O L D , Z am p a  
M O Z A R T , D on J u a n

_  E n tf iih ru n g  t
—  F ig a ro  
_  T itu s

B E E T H O V E N , F id e lio  . 
B O IE L D IE U , W eise  D am e 
M O Z A R T , D on J u a u  . . 

_  F ig a ro  ■ • •

Partycje
na fortepian na 2  ręce:

B E L L IN I, M o n tech i
— N o rm a
— N ac h tw a n d le rin  

M O ZA R T, Z a u b e rflo te  
R O S S IN I, B a rb ie r

—  O th e llo  
W E B E R , F re isc h iitz

_  O beron
— E u ry a n th e
— P re c io sa

po
ozdobnie oprawne po

Rs.
Rs.

Partycje
na fortepian na 4 ręce: 

Rs. M O Z A R T , Z anberflH te ........................................................... R a -
R O S S IN I, B a r b i e r ............................................................. .........
W E B E R , F r e i s c h t l t z ................................................................

48
80

80
80
80

Iw  er tury
na fortepian na 4 ręce;

M O Z A R T .j 10 u w e rtu r .
S C H U B E R S , S P O H R  i L IN D P E N T N E R , u w e rtu ry
W E B E R , 10 u w e r tu r

’ po R s.

B E E T H O V E N , U  u w e r tu r

, SPONTANI,
C H E R U B IN I, 8 u w ertu r

Uwertury
na fortepian na 4 ręce:

B E L L IN I  1 R O SSIN I, « . « . . !   " 1  g S R ^ g g S l ........................

S ™ S S H S f i i :  I r a S 1;  S P O N T A N I » -  "  1  S C H U B E R T , b’p O H R , L IN D P A IN T N E R , „ . . . t u , ,

w e r t u r y ....................................• • *' • ' ’
(7— 9)

48

8 o |  W E B E R , w szystk ie  10 u w e rtu r

Rs 80
60 
80 
60

—  1 3 9 3 —



— Ner 24 B lu s z c z u ,  wyszedł z druku i zawiera: Cedr
(poezja), przekład z Wiktora Hugo, przez Deotymę; Złoty 
Jasieńko; Powieść współczesna, przez J. I. Kr., (c. d.l; Z dzia
łań przyrody, przez W. Niewiadomskiego, (dok.); Wiadomo
ści z hygieny, przez Dra Plęsltowskiego, (c. d.). Dodatek; 
Płaszczyk ułożony z kwadratowej chustki; Dwie krawatki; 
Dwie koronki do ozdoby woalek, chustek i t. p.; Kamzuty; 
Szelki z atłasu, tiulu i koronek; Płaszczyk dla dziewczynek 
od 3 do 5 lat; Staniki gorsecikowe; Kapelusze; Rozmaite 
kapelusiki dla dzieci do 2 ch lat; Haft.zlotem i srebrem. Do 
numeru dzisiejszego Bluszczu dołącza się arkusz 8 my po
wieści Wiktora Hugo, pod tytułem „Człowiek Śmiechu.“

— Opiekli:: Hoiuowy Ner 24, wyszedł z druku i 
zawiera: Miłość macierzyńska, przez Zofję ź Brzozówki; 
Przysłowia w piosnkach; Odpust w Czerniakowie (z drzew.); 
Przystępny wykład pierwszych zasad ekonomji społecznej, 
przez Juljana Statkowskiego; Sieroca rodzina, powieść W i
tolda Jaroszyńskiego, (c. d.); Niektóre owady, (z drzowory- 
tera); Przysłowia arabskie; Od Redakcji.

— W ę d r o w i e c  nr 336 wyszedł z druku i zawiera: Letnie 
wycieczki szkolne w Szwajcarji (z 2 drzeworytami); Puszka 
srebrna, powiastka fantastyczna A. Dumas‘a syna, przełożył 
Otton K. (c. d ); Rzym, podług opisu F. Wey‘a, (z 2 drzewo
rytam i dok.); Z Lermontowa, wiersz Adama Maszewskiego; 
H rabina Gizela, powieść E . M arlitta (d. c.) Nowości literac
kie, naukowe, podróże, nekrologja.

— Ner 24 Hi.linili.1 wyszedł z druku i zawiera: Spo
strzeżenia z praktyki prywatnej; Zapalenie ślinianek; Dwa 
spostrzeżenia zebrane, przez G. Lewandowskiego (z Rado
mia); Kumys czyli mleko fermentowane, przez A. Przystuń- 
skiego, (dok.); Przegląd L iteratury Lekarskiej; Medycyna o- 
gólna; Wstrzykiwania podskórne; Inhallacje; L ist St. Mar
kiewicza do Redakcji; Kronika Tygodniowa; Posiedzenie To
warzystwa Lekarskiego Warszawskiego; Doktoryzacja.

— Budowniczy wiefs!i.i, Serja 2 ga na rok 1869: 
Zeszyty l szy i 2-gi wyszły z pod prassy, mieszczą w sobie:
a) Plany na 2 domy właścicieli ziemskich tablic 1 0—G), 
Wiadomości techniczne: 1. O wyrobie cegły z piasku i wa
pna. 2. Sztuczny marmur. Prenum erata ze szkicami archite- 
ktonicznemi roczna rs. 15, półroczna rs. 8 z przesyłką po
cztową. Serja I  z roku zeszłego pozostała w niewielkiej il- 
lości egzemplarzy Budowniczego wiejskiego tomów 2 złożo
nych z 60 tablic, planów na różne budowle z przesyłką pocz
tową rs. 12. Szkice architektoniczne tom jeden złożony z 2o 
tablic, w części chromolitografowanych z przesyłką pocztową 
rs. 6. Adres Redakcji Budowniczego wiejskiego, ulica Jasna 
Nr. 1327b.

Nowe dzieła prawne,
litóryeli sk ł a d  g ł ó w n y  w księgarni

GEBSIETIIMIEMA i W O ^ F I  A ,
Prawa cywilne jakie w Polsce od roku 1347 do wprowa

dzenia Kodeksu Napoleona obowiązywały, napisane 
jako program do egzaminu z historji tegoż prawa, 
przez Walentego Dutkiewicza. Warszawa, 
1 tom w 8ce. Rs. l Kop. 80.

O posiadaniu z samego prawa w spadkach lub zapisach i 
wytłumaczenie artykułu 724, 1004 i 1006 Kodeksu 
Napoleona, napisał Hieronim Wielowiejski. 
Kop 75.

Zabytki dawnych urządzeń sądowych Miasta Warszawy, 
skreślił Aleks. Wejnert. Kop. 6 0 .

Uwagi nad prawem o przymnsowem wywłaszczeniu, napisał 
Dr Antoni Okolski Kop 6 0 .

Pogląd historyczny na sądownictwo ludowe, jako źródło in
stytucji przysięgłych, napisał Konrad Mach- 
c z y iłS ta i .  Kop. so.

O uwzględnieniu małoletności w prawie karnem, opracował 
fiazlmierz Geinbarzewiki. Kop. 40.

(1—3) — 4305 —

Ulubiony
La B o u q u e t i e r e ,

YALSES
przez € ł. Goilffrey'a grywany przez orkiestrę Bilsego, wy
szedł w układzie na Fortepjan nakładem Księgarni i skła
du nut muzycznych łferdynandtt H o s ick ‘a przy uli
cy Senatorskiej Nr 496. Je s t do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych w W arszawie i na prowincji. Cena 
egzemplarza kop. 5 2 i pół.

(2— 6) —4227 —

Nakładem Księgami Gebethnera i Wolffa,
wyszły następujące utwory muzyczne i są we wszystkich

Składach muzycznych do nabycia: 
M oniuszko St.: Polonez z „H alki,“ na cztery ręce uło

żony. Kop. 52‘/i- 
„ „ Dumka Jontka („Szum ią jodły,“ ) i

Sektstet („Biednaż ja , biedna dziew
czyna!11) z „H alki,“  wukładzie na czto- 
ry ręce. Kop. 6 0 .

Z aw adzki M.: „Lzy,11 śpiew z towarzyszeniem forte-
'' pjanu. Kopi 30 (2— 2) —4303—

■ n u tu  w WfflWIHIHtWllIlHWlIJlóIWB B B ł M P B B B B B a B I

" 12 O N IE  S IE N IĄ .
MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY,

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 12 (24) 
Czerwca r. b. od godziny 12 w południe, odbywać się będzie 
w sali posiedzeń Magistratu miasta Warszawy publiczna li
cytacja na sprzpdaż nieruchomości poprzednio przez b. Dy
rekcję Ubezpieczeń zajmowanej, w Warszawie pod Nr2324, 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipki położonej.

Licytacja odbywać się będzie głośna, i rozpocznie się od 
obniżonej od pierwotnego szacunku summy o 25°/0 czyli od 
rs. 27,400, wyraźnie od rubli dwadzieścia siedm tysięcy 
czterysta.

Wolno jest niestawającym do licytacji, składać na ręce 
Prezydenta miasta w sali posiedzeń Magistratu w dniu do li
cytacji oznaczonym, do godziny 12 w południe deklaracje o- 
pieczętowane, na papierze stemplowym ceny kop. 30, podług 
podającego się poniżej wzoru, wyraźnie, bez skrobań i prze
kreśleń napisane, których otworzenie nastąpi zaraz po ukoń
czeniu licytacji głośnej.

Przystępujący dd licytacji obowiązany jest do podanej de
klaracji, dołączyć dowód na wniesione do Kassy Głównej E- 
kouomicznej miasta Warszawy, albo do Banku Polskiego 
wadium rs. 2740, wyraźnie rubli dwa tysiące siedmset czter
dzieści, które złożone być mają gotowizną albo listami li- 
kwidacyjuemi lub innemi papierami Cesarstwa lub Królestwa 
alboteż listami zastawnemi Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego, podług nominalnej ich wartości, przy dołączeniu za
razem kuponów bieżących od papierów procentowych.

Wypłata summy szacunkowej za powyższą nieruchomość 
rozłożoną będzie w sposób następujący:

a) V3 część szacunku do licytacji oznaczonego, to jest 
w zaokrągleniu rs. 9134, wyraźnie rubli dziewięć tysięcy 
sto trzydzieści cztery, nabywca najdalej w ciągu dni 30 od 
daty zawiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji, wniesie do 
Kassy Głównej Ekonomicznej m. Warszawy, gotowizną, l i 
stami likwidacyjnemi, albo innemi papierami publicznemi, 
podług kursu Giełdy Warszawskiej.

b) Pozostałe 2/3 części summy do tej licytacji oznaczonej, 
wraz z przewyżką postąpioną na licytacji, obowjązany bę
dzie nabywca przy uregulowaniu na jego imie hypoteki naby
tej nieruchomości, zabezpieczyć w dziale IV wykazu hypo- 
tecznego, w pierwszem miejscu przed wszystkiemi innemi 
wierzytelnościami i od długu tego opłacać do Kassy Ekono
micznej miasta Warszawy 5% tytułem procentu, oraz 2% 
na umorzenie kapitału, pod skutkami egzekucji administra
cyjnej.

Nabywca obejmuję tę nieruchomość od dnia zatwierdzenia 
kontraktu przez właściwą władzę i od tej daty wszelkie 
z niej dochody, oraz podatki i ciężary do niego należeć 
będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej nieruchomości, 
przejrzane być mogą każdodziennie, oprócz świąt w godzinach



służbowych, w W ydziale A dm inistracyjnych M ag,stratu . O 
stanie zaś tejże  nieruchomości każdy przekonać się m oże 
:ia miejscu.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia M agistratu  m iasta  W arszaw y o od

być się mającej w dniu 12 (24) Czerwca r. b., publicznej li
cytacji na sprzedaż  nieruchomości poprzednio przez b. Dy
rekcję Ubezoieczeń zajmowanej, w W arszaw ie pod N r 2324, 
przy rogu ulicy Dzikiej i Nowolipki położonej, składam  n i
niejszą deklarację, że za tę  nieruchomość postępuję rs. (wy
pisać liczbami), (wyraźnie wypisać snmmę literam i), podda
jąc  się wszelkim warunkom  do tej sprzedaży przez M agistrat 
przepisanym .

Kwit Kassy (wypisać nazwanie kassy) na  złożone wadium 
w kwocie rs. (wypisać liczbą i literam i) załączam

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w NN., pisałem  dnia mca
1869 roku.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko).
P .o .  Prezydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor.

W i t k o w s k i .
Naczelnik K ancellarji, Z d z i t o w  i e c k i .

(3 — 3) —3880 —(D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu, 25 

Czerwca (7 L ipca) r. b., o godzinie I2ej w południe, odbę
dzie się w sali Posiedzeń B iu ra  M agistratu, licytacja in plus, 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzierżawienie przez 
ciąg la t  trzech, to je s t  1869, 1870 i 1871 r., Pastw iska 
Miejskiego w P radze, Skaryszewskim  zwanego, a  to od obni
żonej do Rs. 75, wyraźnie R ubli srebrem  siedemdziesięciu 
pięciu rocznie dzierżawy, ustanowionej w w arunkach za 
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania sią o takow ą dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszconego, a w tych wyraźnie lite 
ram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą po- 
stąpieną przez siebie summę rocznej dzierżawy.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonom icznej M. W arszawy na złożone w tejże wa
dium w ilości Rs. 15, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwrócone

chu Szpita la  Śgo Rocha, sprzedane będą przez publiczną 
licytację in plus, za gotowe pieniądze, zaraz  po przybiciu 
płacić się mające, Rzeczy z użycia wyszłe: L ustro , Ż y ran 
dol, L ich tarze  cynowe, mosiężne, Dywany, Miedź, Żelazo, 
Rzeczy po zm arłych i W óz.

Opiekun Prezydujący,
R adca Stanu, A. Broniewski.

(1—3) — 4374—(D. W.)

W  dalszym  cią'gu sprzedaży ruchomości po 
R obercie Gustawie Burkę pozostałych na

  mocy upowążnienia JW . P rezesa T rybunału
Cywilnego w W arszawie z d. 4 (16) Czerwca 1869 roku do 
N r 7156 udzielonego, sprzedaw aną będzie przez publiczną 
licytację Bibljoteka z dzieł w językach niem ieckim  i fraa- 
cuzkim złożona, oraz dwie szafy na tęż b ibljotękę p rzezna
czone, w dniu 10 (22) Czerwca r. b., o godzinie 4ej po po
łudniu i dniach następnych w domu pod Nr 2475 przy u li
cy Nowolipie przed podpisanem  R ejentem  odbywać się m a
jącą. R e jen t K, Z. G. W. w W arszawie.

Stanisław Jasiński.
(1—2) — 4438M DZ. W ar.).

r<?.uo.n
£
%
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Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dnie św iąteczne.

W ZÓ R DO D EK LA R A C JI.
W skutek ogłoszenia z d n i a ..............podaję niniejszą de

klarację mocą której obowiązuję się zadzierżawić w ciągu 
la t  trzech, to je s t 1869, 1870 i"l871 r., Pastk iska Skary 
szewskiego, ofiarując za takow e rocznie dzierżawy Rs. NN, 
(pisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i z a 
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit 
na  złożone w Kassie Ekonom icznej M. W arszawy wadium 
w ilości Rs. 15, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, przy niniej- 
szem załączam .

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w NN, pisałem  d n iaN N .
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(1 — 3) — 4422— (D. W .)

Czasowa Kontrolna KommisSja w Warszawie, 
podaje do wiadomości, że z powodu niedojścia do sku tku  
odbytej poprzednio licytacji na sprzedaż  Papierów  pochodzą-- 
cych z dowodów rachunkowych la t dawnych, odbywać śię 
będzie w Sali Posiedzeń tejże Kommisssji na rzeczoną sprze
daż powtórna licytacja w dniach 10 (2 2) i 13 (25) Czerwca, 
o godzinie l 2 ej w południe.

Pragnący przystąpić do I ry tac ji, winni złożyć wadium  
w ilości Rs. 300 w gotowiźnie.

Papiery wystawione na sprzedaż i warunki rcy tacji,m ogą  
być przejrzane każdodziennie w Biurze Kommissji.

(3—3) — 4104— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Śgo Bocka.

Podaje do wiadomości, że w dniu 16 (28 ) Czerwca 1869 r., 
o godzinie loej rano, na Krąkowskiem-Przedm ieściu, wgm a-

B I T B Y  żelazne kute wszelkich średnic do gazu, wo
dy i pary od 7 do 56 kop. za stopę.

Ł Ą C Z I O H . I  i odnogi odpowiednie do tychże rur. 
B l I B l f  żelazne do ogrzewania parą 

4 5 6 cali średnicy
115 140 160 kop. za stopę bieżącą.

B I jO K I ,  H I S K V  korbowe.
S Z B I J B S Z T A S i l  po różnych cenach.
B U Ź ! V 1 E  przenośne od rs. 40 do 6 0 . ns
S K K U B l f  drzewne żelazne, T T JfC JŁ E  do topienia  gj 

m etali. %
B Ł I J C Z E  do szrub różnego system u.
H K Z ł J S Ł A  składane kuchenne i t. p. przedm ioty g  

po cenach um iarkowanych. 35
Mraft et Mulisz,

( I I I—4—O) — 3157—(5241) ulica Dłiura, 586b -jj

mii niiiu
rozmaitego układu księgi kassowe, Tabelle 
najmu, Raporty Ekonomiczne, Kwitki do żni
wa i t. p., jak również Papier listowy z cy
frami suchemi i kolorowemi, Bilety wizyto
we „a 'la m inute/' Portmonetki, Albumy do 
wpisywania i  fotografji w licznym wyborze, 
Klej francuzki do spajania porcelany, kamie
ni, szkła i t. p., poleca

S K Ł A D  P A P I E R U

KAROLA WOYCZYŃbKIEGO,
(2— 3 ) — 4341— (7,250) ulica Wierzbowa, Nr 6 U B .

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania,

Fortepjan palisandrowy,
oraz dwa garnitury  mebli mahoniowych, n a d 

to Komoda, dwa F o te le , dwie Szafy, jedna do sukien d ru 
ga sp iżarniana, B iórko, Łóżko, dwa L ustra , Zegar stołowy 
dwie L am py, oraz różne sprzęty kuchenne i gospodarskie. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Nowy-Świat N r 1285 (nowy 12) 
w lewej oficynie na 2giem piętrze N r m ieszkania 4ty.

(2—3) —4219—(7045)

Bryczka Węgierska na resorach,
nowa Bryczka bez resorów, suknem tapicerow ana z fa rtu 
chami za rs: 60, Łóżeczko wysuwane za rs: c, tak ież  za tb: 3, 
do sprzedania u W łaściciela domu przy ulicy E lek to ralnej 
N r 9 nowy. (2—3) 4292— (7193)



— IV —

W  SZEŚCIU LEKCJACH.
Piękny c h arak te r  p isania  niotylko je s t rzeczą p o trzeb n y  ale ozdobą każdego człowieka, a tego dopiąć mo- 

metodo lia lix ra f*  BI.OCKA, za pomocą ręcznej masaynlM bez m ozołu każdy od 10 do 
6 0  la t w ieku w »/c»ciu lekrjacK (po godzinie dziennię), p rzeistaczając swoje pism o w kaligraficzne, szy
bk ie  n iekne  czytelne, handlowe, lub w r e s z c i e  w najdrobniejsze  d la  książek . .

' N a dowód tego posłużyć mogą przywileje, jak ie  posiadam  na tę  m etodę ^ św iad e c tw a  w N rach  1-2 i 
K u r i e r a  Codziennego drukow ane; przytem  zwracam uwagę Szanownej Publiczności na  tę  okoliczność, ze 

pozostać w W a r L a w l e  tylko de 8 U p e a ,  tylko d o  3 0  C z e r w c e  zgłaszających się przyjm ow ać będę.

° ena Oaobv* in te res o w an e zechcą się zgłaszać do tego term inu  do H otelu  Saskiego przy ulicy K rakow skie-Przed-

ZdieciezKrzjżaPana Jezusa Chrystusa, Urzędnik spadły z etatu,
a  m  a w  w? w iw rw  poszukuje odpowiedniego m iejsca bądź na adm in istrato ra

U R R ł z  W lif t iJ iX K , d o m u ,lu b  zarządu  fabryki;, lub jakiekolw iek inne zajęcie.
K toby potrzebew ał takowego, raczy nadesłać  swój adres do 
sk ładu  nasion Rodkiew icza przy ulicy Miodowej pod N r 492. 

(3— 3) —4257— (71 17!

OBRAZ OŁBJSTT,
prsedstaw iący trzy  osoby naturalnej wielkości, pędzla jednego 
z znakom itych mistrzów, w ozdobnych złoconych ram ach, k tó 
ry  m ó g ł b y  być um ieszczony w o łtarzu , jest do sprzedania za 
um iarkow aną cenę. W iadom ość pod N r 898, u lica C hłodna, 
na  dole, N r 15 m ieszkania. (2 —2) — 4325—(7216)

OBNIŻENIE CEN
Maszyn i Narzędzi rolniczych.

F a b ry k a  Maszyu i Narzędzi rolniczych Ostrow
skiego i Spółki, rozwinąwszy ju ż  znaczną część 
w arsztatów , je s t w możności obniżenia cen sprzedaży 
swych wyrobów i takow e od daty niniejszego ogłosze
nia obniża. , . ,

Cennik szczegółowy w krótce wyjdzie z d ruku  i do 
pism publicznych dołączonym będzie.

Sprzedaż odbywa się w Żal*.łl»dfcieRoIiitc*o- 
Przem ytłono Leśnym, Ostrowskiego i 
S-ki, przy ulicy Senatorskiej, N r 473D, obok Ko
ścioła. (5 — 6) — 3868 — (6391)

1 T l O M i t l i M U
w języku ruskim, polskim, franenzkim,
redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burłiy, 
w domu pod N r 533, na  rogu K rakowskiego-Przedm ieściu i 
Podw ala, gdzie A p teka, oraz udziela informacje w in teresach 
sądowych i adm inistracyjnych i załatw ia  wszelkie żądania 
w zakres tegoż B iura'w chodzące. (2 — 4) — 4289—(1 0 2 0 2 )

Biuro Nauczycielskie Załęskiej,
N r 467a, róg Senatorskiej.

SW A JCA RK A  wykształcona z francuzkim  i niemieckim 
językiem ; NIEM KA znająca się d o brze’ na gospodarstwie 
wiejskiem, szyciu i wychowaniu dzieci, opatrzona chlubnemi 
świadectwami z kilkoletniego pobytu , poszukują miejsca.

( 3 - 3 )  —4068 —(6839)

. r j - r .  Z a przystępną cenę je s t do sprzedania, 
SZAFA jesionowa pół z półkam i i do wie- 
szania, dziecinne ŁÓŻECZKO na dole z szu

fladą, SOFA z paką i m ateracem  na sprężynach, T O A L E 
TA m ęzka i BIÓRKO masiw jesionowe, ZEG A R  stołowy, 
dwa STO LICZK I koszykarskiej roboty, wszystko w dobrym 
stanie, m ożna obejrzeć z rana  od 9tej do 2giej po południu, 
przy ulicy Leszno N r 53 nowy, m ieszkania 5ty.

(2— 3) ’-—4319—(7236)

B o sk ła d u  T ow arów  Norymbergsklch, 
EM IEJI BRN6IEW 1CZ,

przy ulicy Now y-świat, znanego od la t wielu pod f i r 
m ą Jó z i nadszedł św ieiy tran sp o rt tow arów  łokciowych, 
rozmaitego gatunku jak o  to: perkalik i i płócienka z najle
pszych fabryk  krajow ych i zagranicznych, dobór różnych 
chustek kolorowych i b iałych, pończoch, chustek  do nosa, 
firanek, barchanu, krynolin, włosiennic, n a  łokcie, spódni- 
ców, tu rn iu r, i wieloliczne towary.

(2 — 3) — 4268 —(7199)

Je s t  do wypuszczenia

Propinacja w Majątku Wilków,
w Powiecie Grójeckim, w k tórym  je s t  k ilkadziesiąt osady 
i Parafja . O w arunkach dowiedzieć się m ożna w H otelu  
Niemieckim pod N r 42, o p ła ta  roczna. W iadom ość może 
bydż udzielona codziennie od 8mej do lo te j rano.

(2 — 3) — 4SJ66 — (7189)

Oddane są w komis do sprzedania,

Suknie jedwabne i Kostiumy,
do Magazynu Pani Bondarzewskiej, u lica Śto K rzyzka N r 13 
nowy. (3— 3)_______________ - 4 2 6 0 — 17128)_________

Nowy F O B T E P J A N  Z agra
n iczny Palisandrow y o 7miu oktawach; 
pięknie i mocno zbudowany, z bardzo pięk-

  ^  nym tonem , z Paką, je s t  do sprzedania za
nader przystępną cenę; FO BTEPJAN używany w za 
mian z dopłatą  się przyjm uje; tąk że  PIANINO do sprze
dania lub do wynajęcia; i o 6ciu oktawach FO BTEPJAN  
Mahoniowy, za Rs. 45 jes t do zbycia. W idzieć m ożna co- 
dzień od 4 ej po południu. Ulica Zielna N r 22 nowy 

(8-^3) — 4230 —(7106)

Fprtepjan Mahoniowy
w bardzo dobrym stanie, je s t  do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę, pod N r 925 przy ulicy 

Chłodnej. W iadom ość u  Gospodyni domu.
(2—3) ___________— 4370—(7314)

Są do sprzedania

Dwa Powozy,
jeden  Landarowy a drugi Koczobryk z pierw- 

wBzych fabryk W arszawy, mogą być zdatne do podróży 
i na m iasto za bardzo przystępną cenę, N r 70lC , (nowy 69, 
w domu W go Szlenkera. W iadomość u stróża powziąść m o
żna. (1—3) —4455 (7451).



Ktoby znalazł K siążeczkę legjtym a-
I M p f  cyjną w y d a n ą  p rzez  C y rk u ł  lV ty ,  E le o n o rze  
Barto ikow8kie] ,  zgub ioną  w dn iu  wczora jszym, r a '  zy ta k o w ą  
o d d ać  w do m u  pod N r  2339Ó._______ (1— l) — 4437 17429)

P o t rz e b n e  są

u z d a tn io n e  do szycia  Kraw iecezyzny  dam sk ie j ,  p r z y  ulicy  
M azowieckie j ,  dom E m m la ,  m iesz k an ia  N r  I B .

(1— 2) — 4425 — (0869)

Niezbędne w  Gospodarstwie
MASZYNKI do rob ien ia  m asła , lodów  sor- 

betów  gazow ych napojów, Lodow nie polto- 
jo w e przenośne, F iltry  do wody i papojow, 
U n ż k i do zboża, Cęgi do znaczenia owiec, 
Przybory do trepanacji owiec, Iro a k a ry  
d la  bydła, Puazezadła sprężynow e i poje
dyncze, Seręgl »lla bybla, K w lzdas p ro 
szek pożywny i leczący, M aszynki do doje
n ia  krów , Ooscopy do rozpoznaw ania św ie
żości Jaj, Barom etry, Term om etry i wiele 
innych t u  n ie  wymienionych pożytecznych przedm io tów .

W  Z a k ła d z ie  Optycznym  Jakóba P ik  u l ica  M iodo
wa N r  497A. ( 1- 6 ) — 4336 — (7449)

Na w ieś do Wileńskiej Gubernji,
n a  m aszy n is tę ,  p o t rz e b n y m  j e s t  cz łowiek kow alsko-ś lusar-  
sk iego  r zem io s ła ,  n a  ro k  j e d e n  albo i n a  d łu ż e j ,  k tó r e m u  
zuajom ośó  m liw u  z b o ż a  pow inna  być  n ie  obcą. 0  w a ru n 
k a c h  um ow y m o ż n a  pow ziąć  b l iższą  wiadomość w sk lep ie  
zam szow ych  i f a b ry c zn y ch  wyrobów, p rzy  u licy  Czystej 
w dom u R a d w a n o  N r  63SC, (nowy 4).

( I — 3 — 4442— (7414).______________

D O  S P B Z E D M I A

Dwa Majątki Ziemskie,
p o ło żo n e  w G u b ern j i  K al isk ie j  Pow iec ie  S łupeck im  n a  s a 
mej g ra n ic y  W- Ks: P o zn a ń s k ie g o  a  mianowicie:

1. M a ją te k  obe jm ujący  dies . 300 (włók 20 mórg.  12 m. 
n. p.) W tych  j e s t  g r u n tu  o rnego  dies: 165 (włók 11), Ł ą k  
dies: 17 i p ó ł  (w łó k  l morg. 5), L a s u  p ięknego  bud o w la 
nego dies: 90 (w łók  6), Z a g a jn ik u  d ies :  24 (w łók i  morg  18) 
r e sz ta  w- og rodach  owocowych warzywnych,  w d rogach  i p o d  
zabudow aniam i,  g ru n ta  w po łow ie  pszenne ,  dw a domy m i e 
s zka lne  b a rd z o  d o b re  i wygodne, dwa ogrody owocowe d u 
że i p iękne ,  b u d y n k i  g o sp o d a rs k ie  dobre :  gospodars tw o
ptodoziem ne,  9cio polowe rybo łów stw o n a  wielkiej p r z e 
s t r z e n i  wód, p o łożen ie  b a rd zo  p iękne  n a d  brzegiem  w ie l 
kiego jez io ra .  Sum m a szacu n k o w a  5 0 , 0 0 0  rs.  w ym agalna  
w połowie p rzy  k u p n ie ,  d ru g a  po łow a m oże  być ro z ło ż o n a  
n a  raty.

2 . M a ją tek  w tej samej pozycji,  g ru n tu  ornego dies: 250 
(włók 17), ł ą k  dies: 15 (włók 1), la su  i zag a jn iku  dies. 32 
(włók 2 i pół), g r u n t a  żytn ie .  G ospodars tw o  ■ p ło d o z ie m n e  
12 połowę rybołów stw o znaczne ,  dom m ieszka lny  zupe łn ie  
nowy, piękny i wygodny, b u d y n k i  gospoda rsk ie  praw ie  
w szys tk ie  nowe, in w en ta rz  żywy i m ar tw y  na  gruncie .  
S u m m a szacunkowa 25,000 rs:  w y m ag a ln a  w połowie przy  
k u p n ie  re sz ta  m oże być ro z ło ż o n a  n a  ra ty .

B liższa  wiadomość p rzez  S łupce  w Kochowie.
0 — 3)  — 4440 — (7418)_______

Zakład wyrobów Stolarskich
i  Skład Mebli gotowych  

L.- BRONISZ.
p rzy  ulicy E le k to ra ln e j  pod N r  795, dom p. Ber3ona w prost  
B a u k u ,  poleca swoje wyroby t rw ałe  i gustow ne podług  n a j 
n ow szy ch  modeli  wykończone, m ahoniowe, orzechowe, p a l i 
sandrow e i jesionowe, G arn i tu ry  zu p e łn ie  wykończone Szes- 
lągi, i Sofy, F o te le ,  Ł ó żk a ,  S to ły ,  Stoliki do k a r t ,  Komody, 
B ió rk a ,  T o a le ty ,  K rzesła  w ypla tane  i t. p. meble, w y p rze 
da je  tak o w e  po cenach j a k  najn iższych ,  poręcza jąc  za  t rw a 
łość takowych. (1— 3) — 445 4 — (6806)

v  —

Polak wraz z żoną Szwajcarką,
w średn im  wieku, życzą  sob ie  zna leść  r a z e m  obowiązki w j a 
kim dom u z m e z n y ra  obyw ate lsk im . M ąż z a o p a t r z o n y  w naj- 
chlubuie jsze  św iadec tw a , gdzie p rzez  l a t  k i lkanaśc ie  z a j 
m ow ał obowiązki t a k  za  g ran icą  j a k  i - w  k ra ju ,  j a k o  A d m i 
n is t r a to r .  B u c h a l te r ,  K a s je r ,  R z ą d c a  do b r  i  t. d. Z o n a  jego 
była G uw ernatka posiada jąca  język i :  f ran c u zk i  i n ie 
miecki g runtownie ,  w części  angie lsk i  i polski ,  o ra z  m u z y 
kę.  Osoby p o t rz e b u ją c e  takow ych , r a c z ą  się a d r e s o w a ć  
ulica C h ło d n a  N r  921 m iesz k an ia  N r  37.

(1 — 3) —-4453 — 17325) _

Ż ą d a n ą  j e s t  do nabycia

K 0 L 0 B J A
  _ n.— jafc na jb l iże j  W a rsz aw y  położona,  r o z l e 

głości  oko ło  d z ie s ia ty n  7 lub  15 Ijednej lub  p ó ł  włóki) ,  
w d o b ry m  grunc ie ,  z dosta te czn ą  Ł ą k ą ,  O grodem  owocowym 
i w arzyw nym , z p o rząd n em i  Z ab u d o w an iam i  g ospoda rsk iem i 
i  Dom em  m iesz ka lnym  wygodnym, z In w e n ta rz a m i  lub  bez 
nich. K toby  m ia ł  ta k o w ą  do zbycia , zechce n a d e s ła ć  w i a 
domość p o d  N r  1467 przy  u l icy  Slizkiej,  drug i  dom o(l 
T w ard e j ,  N r  5 m ieszkan ia ,  l s z e  p ię tro ,  bez pośredn ic tw a  
osób trzec ich .  (1 — 3) — 4447 (74461

Rs. 3,0 GO lub 6,000,
j e s t  do w ypożyczen ia  n a  l s z y  N u m e r  h y p o te k i  D o 
m u  m urow anego  w W a rsz a w ie  p r z y  ul icy  z n a jp r y ń -  

cypalnie jszycb,  bez  pośredn ic tw a .  W iad o m o ś ć  od 3ciej do 
6tej, u l ica  O r la  N r  800, m ie s z k a n ia  N r  8.— T a m ż e  j e s t  do 
s p r z e d a n ia :  3  F o t e l e  sa fjanowe, 3  S t o l I U l  do k a r t ,  
N a p o l e o n k a ,  K l ę c z n I U ,  3  S a m o w a r y  i Ł o -  
ż e c a c h o  dziecinne.______________ (1 — l) — 4441— (74 1 2)

Z  pow odu  w yjazdu j e s t  do sp rzed a n ia

Maszyna do Waty,
ze  wszystk iem i P rz y rz ą d a m i,  p r z y ; ul icy  P ie k a rsk ie j  pod  
N r  130. ; ( I - D  4431 (743*2)

W  dniu  16ym b. m., w ychodząc  z Z a k ła d u  F o tog ra f icz 
nego  Wgo B ran d la ,  u ro n io n e  zos ta ły

Okulary męzkie ¥  srebrnej oprawie,
r azem  z F u te r a l ik i e m .  Ł a s k c w y  Z n a lazca  raczy  o d d ać  pod 
N r  2 8 5 9  p rzy  ulicy T a m k a ,  m ie sz k a n ia  N r  9, za  nag rodą .

(1 — 1) — 4446— 17444)

Eolonja do sprzedania,
we wsi Kościelnej  Będziny,  o 7 w iorst  od Częstochowa, m a 
j ą c a .  8 dz ies ia tyn  (16 mórg) g ru n tu  ornego, D om ek  m ie s z 
k a lny  z Z abu d o w an iam i  g o spoda rsk iem i ,  odpow iedniem i p o 
mieszczeniu  k re s ten e j i  i in w en ta rza .  W iad o m o ść  w W a rs z a w ie  
p rzy  ul icy  Żórawiej  N r  1 6 1 8 E  (nowy 23), w  m iesz kan iu  pod  
N r  6, w Częstochowie u K o le k to ra  L o te r j i  P. K o h n ,  lub  n a  
miejscu. (1 — 3) — 4460— (7443)

Do sp rz e d a n ia :  SIKAWKA r ę c z n a  
do po lew an ia  ogrodu  i ulic, o raz  H » -  
CZYK n a  re so ra c h  dziecinny,  u r z ę d o 
wej robo ty ,  a  to  wszystko za  cenę p r z y 

stępną .  W iad o m o ś ć  pod N r  821 (nowy 2), p rzy  ulicy O gro 
dowej. S t ró ż  M arc in  w skaże .  (1— 3) — 4 4 2 7 — 17431)

Z powodu wyjazdu są d o 's p r z e d a n i a :

Garnitur Mebli Mahoniowych,
r y  ......... rypsern kry tych ,  bardzo mało używ anych ,  i ró ż n e

inne MEBLE. Ulica Z ło ta ,  N r  I505c, N r  nowy 43, n a  
par te rze .____________ (1 — 3)______ — 4430 17428)_______ _

Są do nabyc ia  ta n im  kosz tem

H e b l e
  mało u ży w an e  lecz w dobrym  s ta n ie  z n a jd u 

jące  s ię :  Komoda, K rzesła, Lustro i t. p. W i a 
dom ość w R e s tau rac j i  P a n a  Seifert .  R ybak i,  N r  2gi nowy.

(2— 3) — 44 0 3 — (7368)



— VI

R B U BI N jiii  BU) S SO N
l i x n a n e  p r z e z  Paa*yztaą JULetlyrz. A k a d e i n ) ę .

Z powodu dodania m anganezu, P igułki powyższe uznano 
65 przez wszystkich L ekarzy  za nierów nie skuteczniejsze od 
P igułek z Jo dku  samego żelaza. P o k ry te  c ienintk4 warstwą 
balsam icznej żywicy, n ie podlegają wcale rozkładow i, zacho
wując sta le  własności Jodu , Ż elaza i M anganezu. D la tych to 
zale t stanow ią one wyborny środek w chorobach lymfa- 
tyeznyek, skrofislitcSi, gruźlicy, rakach i 
aifllla.

Bila (laczki, zubożenie krwi, nieregular- 
ltość lub brak perjodów ustępują  szybko pod ich 
działaniem , i L ekarze  mogą być pewni, iż znajdą w nich 
środek potężny dla wzm ocnienia organizmów oglnbionyek 
lub też dotkniętych aueliotami.

Z najdują się w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A ptecz
nych PP: Mrozowskiego, F e rd . Aug. Gallego i Lud. Spiessa; 
w W iln ie  w Aptece P an a  Chrościckiego; w Kijowie w Ap
tece M arcińczyka., (31—32) — 7722— (17977)

*

DOBRA

Odbywająca się rzeczywista wyprzedaż >® 
Płótna, w Warszawie, przy ulicy Mio- ^  
dowej, pod filarami, gdzie poprzednio 
istniał Kantor P. Wertheima, otrzyma- ł® 
ła ostatni transport Płócien i bielizny 
stołowej, który w krótkim bardzo cza- 
sie sprzedanym być musi. Upraszam za- ^  
tern Szanowną Publiczność Warszawską, w 
by zechciała korzystać ze sposobności 
zmuszającej mnie dla rychlejszego roz- 
przedania ustanowić ceny bajecznie nizkie.

Pół sztuki płótna od rs. 3 k. 40 do rs.
20 . 5

Jedna Serweta biała lub kolorowa kop.
90 i drożej. £

Jedna Koszula męzka rs. 1 kop. 80 i 
drożej.

Jedna Koszula damska rs. 2 i drożej.
S k ł i t t l  P ł ó t n a  ulica Miodowa pod fiiaram i.

(5 — 5) —40 + 5 —(6,793)

Je s t  do sprzedania,
przy ulicy Chmielnej pod N r  6tym,

Mahoniowy o pół siódmej oktawy,
*a rubli srebrem ł5.

W iadomość w bram ie na  dole po prawej ręce, 
pod N r iszym  lokalu.

(3—3) —4259—(7122) .

położone w guberni L ubelskiej, powiecie Za- 
mostskim, obejmujące rozległości około włók: 

2 2 6 , czyli dziesiatyn  3450 dobrej gleby, składające się i z trzch 
folwarków, w których znajduje się: dwie gorzelnie, las wyso
ko pienny Sosnowy, oraz stary  jodłowy i bukowy, są do 
sprzedania z wolnej ręki wraz z inwenta-rzem . W iadom ość 
w K ancelarji M ecenasa W rotnowskiogo, ulicą Mazowiecka 
N r 1347 lit. D. (2—3) — 4385— (7374)

Maszyna Parowa, €
siły 3 do 4 koni, praw ie nowa, dokładnej roboty, (jf 
z powodu, iż musi być większą zastąpioną, je s t za g 
cenę n izką do zbycia. W id z ieć ją  m ożna każdsdzien- \  
nie w działaniu. W iadom ość w R edakcji „K urjera  #  
W aszaw8kiego.“ w

(5 — 6) — 4250— (7,130) ^

160 dochodu rocznego od 100 nakładu jed n o 
razowego w pierwszych la tach  przynieść może

GORZELNIA
odpowiednio urządzona, przy obecnie podwyższonym po d a t
ku. Bliższe objaśnienie powziąść m ożna, w m ieszkaniu zno
jem , ulica Miodowa, N r 482, wprost Kościoła.

A . G a l i e ,  Inżenier.
(4 — 4) — 4170 — (6,965)

ĘJWflSEJłSilffiJtSEJHEjHflSERSEiliiJia
flijwgglll®** Bo zwinięciu H andlu P łó tn a  i Sukua 

Ja n a  Grabowskiego przy ulicy Miodowej, 
pod N r 495 do tąd  egzystującego, tenże nadal prow a
dzić będzie w tym że domu w kan to rze  n a  l  m p ię t
rze In teressa  Komissowe. Skutkiem  czego tak  prze- 
daż Ccmeptu krajowego z fabryki Grodziec ja k  i 
czynności Głównej Ągencji A ustrjacko-K rakow skiego 
Towarzystwa W zajem nych U bezpieczeń od Ognia i 
G radu, załatw iane nadal będą w powyższym k a n to 
rze. (10 — U ) — 3837 — (6330)'

Wyprzedaż Mebli!
po cenach niżej kosztu 

m ahoniowych, jesionow ych i 
orzechowych garniturów , Szaf, Komód, Ł óżek , Um ywalni, 
Kredensów, Stołów przed kanapy, Stolików do kart, Stołów 
jadalnych, Fo te li, Kozet, Szeslągów i t. p , u  T apicera  przy 
ulicy Chmielnej, N r 1524, od Nowego-Światu, 4-ty dom.

>8— 12) — 4,132 —(6,912)

A

Są do sprzedania

J j  Meble Mahoniowe,
urzędowej roboty, w bardzo dobrym stanie, 

a  m ianow icie: Łóżko z M ateracem  sprężynowym i trzem a 
włosiauemi Poduszkam i, K anapa, 2 F o te le , 6 Krzeseł, j e 
dwabnym rypsem  pokryte, S tó ł przed kanapę, i prócz tego 
P O K T E P J A N T  stary . W iadom ość w D ystylarni W go 
Tschoepe, przy ulicy Grzybowskiej N r 104 8.

(3 — 3) — 4351 — (7310)

i  M A G A 2S1M
J i  M eb li,

przy ulicy K rak : Przedm : —»=■ 
w prost Kościoła Śgo K rzyża pod N r 404. 

Przypom ina się Szanownej publiczności, że różne Meble, 
w najnowszych fasonach, sprzedaję po najprzystępniejszych 
cenach. «B Tarnow ski.

(3— 3) —4240 — (7091)

'*3S3fc Mało używany P o w ó z  (kocz-kareta),
N - l i f i  w dubrym  stanie, pochodzący z fabryki Ren-

t la  U s tą p ien ia  za przystępny cenę.— 
W iadomość u  S tróża domu, przy ulicy P rz e 

jazd , pod N r 647 i 8. Tam że są do zbycia cztery P ó l -  
g z o r k i .  (2—2) —4222 — (7,032)



-  vn -
w średnim  wieku, obezna
ny z czynnościami Rządcy 
Domu, prow adzenia m el
dunków, poszukuje odpo
wiedniego miejsca. K tóryby 

z Panów W łaścicieli Domów, życzył sobie takowego, w iado
mość powziąść może pod N r 1314, ulica Nowy-Świat, w ofi
cynie na dole, N r m ieszkania 13

(3 — 3) — 4204— (7,058)

Młoda Panienka,
przyzwoitego i moralnego prowadzenia, um iejąca szyć k ra - 
wiecczyznę dam ską lub bieliznę m ęzką, może znaleźć odpo
wiednie miejsce, każdego czasu, lub od lgo L ipca r. b., 
w Magazynie L. Kunickiego, przy ulicy Długiej Nr 586A, 
w domu Wgo Placzkowskiego, oraz dobrze uzdatnione pan
ny w szyciu Rękawiczek na m asz /n ie  i stem bnow aniu mo
gą mieć tam że zapewnione ciągłe zatrudnienie.

—3) — 4249 — (7125)

naw et zasta rza łe , m ożna bardzo prędko wyleczyć przez u- 
życie pom ady p. ROTTER’A, mającej własność ro z tw a 
rzan ia  i rozpędzania. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYGZNY
pBOYER’A leczy Keiiiiiutjzinj, boleści ferzy- 
in, sparaliżowanie, jak  również katary, Irytu- 
eje piersi i naczyń oddecltowyclt.

Skład główny w P a ry żu  na ulicy Ś-go M arcina, 225; 
w W arszawie w składach m ąterjałów  aptecznych PP . Galie 
1 Ludw ika Spiessa; w W ilnie w aptece P. Chrośeickiego.

( 5 - 2 4 )  — 3527 — (17,512)

J e s t  do sprzedania,

Folwark Kulany,
położony nad sam ą granicą P ruską  w powiecie Mławskim, 
gubernji Płockiej m ający rozległości dies: 15, (włók 30) między 
którem i lasu budowlanego dies: 5, (włók 10) zabudowania dwor
skie w dobrym Stanie, cena diesiatyny rs: 750, Bliższe 
szczegóły co do gruntu  oraz warunków sp łaty  szacunku, 
powziąść m ożna przy rogu ulic Długiej i F re ta  na 2giem 
piętrze u  Wgo W łodkowskiego.

(2 — 3) — 4248—(7124)

Główny Skład Wódek, Likierów, 
Araków i Spirytusów z fabryki renom o
wanej Ju ljan a  Fuchsa, jako też  Piwa Bawar- 
skiegre, marcowego i dubeltowego ze
znanego brow aru  Ł om ianek pod W arszaw ą, otwo
rzyłem obok Banku, przy ulicy E lek toralnej, pod 
Nr 745/6, w domu W-go Fe ldhusena, pod w łasną 

Adolf Wagner.
— 3652 —(6007)

firmą.

za
Kareta poczwórna,

w zupełnie dobrym stanie, do sprzedania 
Rs. 25. Obejrzeć ją  m ożna w Fabryce Tabacz- 

nej L a Ferm e, przy ulicy M arszałkowskiej. S tróż  wskaże.
(1 — 3.1 — 4424 —(7399)

Łazienki ciepłe,

I
dawniej K u rtza ,a  teraz Ban-

 .„ . Ł , zem era, zupełnie wyrestau-
rowane i odświeżone, przypom inają się łaskawej Pu
bliczności. k tó ra  je  tyle la t swem zaufaniem zaszczy
cać raczyło, a  zarazem  oznajm iają, że nowy wchód 
bliższy, przy Zjeżdzie, wprost nowej łaźni otwartym  
został. (ż — 3) —4013—'6708)

Wyprzedaż Powozów
zwanych W olanty, Fae tony  i K ocze^zFor- 
dekląm i i bez takowych, nowe i używane, 

przy rogu ulicy Orlej i E lek to ra ln e j, N r 748 (nowy 8).
(2— 3) — 4365— (7303)

M W  zeszły P ią tek  na ulicy Pańskiej N r 1 2 0 6 , 
do Piekarza, p rzybłąkał się

Pies duży czarny gładki,
przednie nogi nieco białe. W łaściciel za udowodnieniem i 
zwrotem  kosztów żywienia i ogłoszenia, odebrać może go 
tam że. (2—3) — 4314—(7239)Z powpdu interesów (familijnych je s t  do odstąpienia k il- 
ko letn ia  dizierżawa,

Hotelu wra,z z Handlem Win
i Towarów Kolonjalnych, w najlepszym  punkcie m iasta 
w jednćm  z m iast gubernialnych B liższa wiadomość u p. 
A. Zielińskiego w hotelu Kowieńskim obok poczty w p o 
dwórzu na trzeciem  piętrze, w W arszaw ie.

(5 — 5) — 4113—(6884)

Lokal najlepiej położony,
gdyż je s t m iędzy Bankiem  a R atuszem , składający się 
z 5ciu Pokojów i Kuchni, je s t do, wynajęcia od Śgo Jan a , 
przy ulicy Senatorskiej pod N r 468/9, wprost Kościoła Sgo 
Antoniego, (2 — 3) —4343 —(7308)

Do wynajęcia na K rakuwskiem -Przedm ieściu, pod Ni 
455 i 6, SKLEP * Pąkamerem i całem u- 
rządzeniem. W iadom ość każdego czasu w K antorze 
L oterji A. Goldsteina, lub w H andlu W. D obrycza.— 
Tam że, do sprzedania Wolant elegancki, służyć 
mogący do jazdy po mieście lub do podróży zupeł
nie nowy, oraz Pa|inga zielona gadająca, ob ła
skawiona. do sprzedania wraz z klatką.

(3 — 3) — 4231— (7,109)

POŁ-SKLEPU
wielkiego i widnego, z oddzielnym oknem na wystawę, 
w miejscu bardzo ożywionem i korzystnem , przy jednej 
z najpryncypalniejszych ulic, je s t każdego czasu za um iarko
waną cenę do odstąpienia, na Handel Galanteryjny, Towa
ram i krótkiem i, Płótnem , dla Kapelusznika, T okarza, No
żownika, Paraso ln ika , Szczotkarza, Zegarm istrza, Pieczęta- 
rza  i G rawera lub na inny tym podobny proceder. W iad o 
mość powziąść można w Dystrybucji przy ulicy Miodowej 
wprost Sądu Appelacyjuego.

( 3 - 3 )  —4247 —(7102)

Mieszkania do wynajęcia
przy u lLy W ielkiej w blizkóści M arszałkowskiej, są do wy
najęcia M ieszkania, złożone z sciu Pokojów, 4ch Pokojów, 
trzech  i dwóch, z Kuchniami i Piwnicami, oraz i pojedyńoze 
Pokoje, świeżo odnowione, po cenach przystępnych. W iądo- 

mość u Rządcy domu Nr 1437, ulica W ielka.
(2—3) —4315 —(6321)

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania,

Fortepjan mahoniowy,
kró tk i o 4ch szprejcach z blatem  metalowym 

przed "dwoma la ty  nabyty za cenę um iarkowaną W iado
mość w Składzie towarów żelaznych Adolfa S trausa , przy 
ulicy Długiej N r 579, drugi dom od ulicy B ielańskiej na 
p rost A rsenału . (3— 3 — 4225 — (7092)

Dnia 15g<> b. m., o godzinie 8ej wieczorem, 
W&Ęf wyleciała S Ę K A  koloru sarniego, cwajnos, 

■■JS fc s JMiŁ m łoda, z uciętem i uszami bardzo krótko. L a- 
skawy Znalazca raczy odprowadzić pod N r 1256, 

u lica Nowy-Swiat, do' Cukierni Trojanowskiego.
( 1 - 1 )  — 4448 — (7448)



— VIII —

Z  powodu wyjazdu na ulicy Mazowieckiej pod N r 1352A, 
jest do odnajęcia każdego czasu,

MI ES ZKANI E
na k ilka  m iesięcy, od frontu, na 2giem p ię trze , składające 
się z ozdobnego obszernego Salonu, 5ciu Pokojów, z M ebla
mi, Fortrp janem , K uchnią, D rw alnią i Piwnicą. W iadom ość 
powziąć m ożna w m iejscu u  lo kato ra , na  2 giem piętrze, pad 
N r 2. (1— 3) — 4459—(74471

U I V A  P O K O I K I  z Kom inkiem , suche, 
f f P f l y  ciepłe, widne, od ulicy Daniłowiczowskiej od 
frontu , N r 495, są do najęcia od Śgo Jan a , dla Osoby przy
zwoitej p łci żeńskiej, z meblami lub bez takowych, mogą 
być naw et ze stołem  i usługą, wchodzi się przez b ram ę na 
lewo do drugiego dziedzińca w oficynie lewej w drzwi drugie, 
p iętro  2gie, nad G alerją  Obrazów, N r 39 drzwi wprost schodów. 
Odźwierny wskaże. M ieszkanie to może służyć i na Skład 
rzeczy, bo je s t  w miejscu bardzo bezpiecznem  i odm alowa
ne świeżo, m oże być i teraz  na ję te .

(1— 1)_____________— 4439— (6191)

Mieszkanie umeblowane,
złożone z czterech Pokojów, P rzedpokoju i Kuchni, do wy
najęcia od Igo L ipca lub wcześniej, (na trzy  m iesiące),przy 
ulicy M arszałkow skiej, bardzo blizko Ogrodu Saskiego, w do

mu K ralla  pod N r 69 nowym, m ieszkania N r 8.
(1 — 1) — 4429 —(7101)_________

' W  domu H r. O rdynata Zamoyskiego, N r 472, przy ulicy 
Senatorskiej i Ż abiej, obok Ogrodu Saskiego i K ościoła Śgo 
Antoniego, je s t  do w ynajęcia na  czas wód,

Mieszkanie z Kuchnią, i Meblami.
T am że są do sprzedania M e b l e  jesionowe i sosnowe. 

(Nr m ieszkania 39.) (1 — 1) —4423 —(7480)

Z powodu wyjazdu je s t do odstąpienia

Sklep W iktuałów,
gdzie je s t  zarazem  Skład  Chleba Parowego, od Śgo Jan a , 
lub od lgo. Ulica M arszałkow ska N r 58 nowy. W iado
mość na miejscu. (1—*) —4458— (744 5)

W domu pod N r I0 5 5 d / (nowy 19), przy ulicy Grzy
bowskiej, do najęcia od Śgo Jan a , n a  Sgiem  p i ę t r z e ,

D w a  P o k o j e ,
z K uchnią, Spiżarnią, D rw alnią i Piwnicą; oraz J e d e n  
P O K Ó J  H a w a l e r e R i  za cenę przystępną. W iadom ość 
u Gospodyni domu. (1— 3) — 4451— (7450)

Do najęcia  od lgo L ipca r. b., 
w G m ąchu T eatralnym , na iszem  p iętrze  od frontu,

Pokój dla Kawalera,
pbszerny, o dwóch oknach, z osobnem wejściem. 

W iadom ość u Rządcy Gm achu T eatralnego w tymże Gm achu 
od ulicy W ierzbowej mieszkającego, lub w godzinach b iu ro 

wych w  Bibljotece T eatra lnej.
(1 — 3) — 4450—(696G)

Do najęcia od lgo L ipca, na  dwa miesiące,

M I E S Z K A N I E
w domu narożnym  u lic : Królewskiej i M arszałkow skiej, z ło 
żone z trzech Pokojów i Kuchni, z widokiem na ogród, z m e
blam i i fortepjanem , lub bez. W iadom ość pod N r I065c, na 
3 ciem piętrze, N r 9 m ieszkania. — T am że do sprzedania
F O R T E P J A A  o pół-siódmej oktawy.

(2— 3) —4293 —(7195)

Trzy Pokoje i Kuchnia,
z przedpokojem , z meblami, je s t  do wynajęcia na  miesięcy 
dwa, od dnia l-go  L ipca  r. b., p rzy  ulicy E lek to ra ln e j, 
pod N r 745 i 6, obok B anku, m ieszkania N r 7.

(2— 3) — 4171—(7972)

Do wynajęcia od lgo L ipca r. b., przy ulicy 
Z łotej pod N r 1516, na lm  p iętrze  od fron tu : 

Cztery (Pokoje z Balkonem , Passaż, 
Przedpokój i K uchnia.

Trzy Pokoje, Passaż, Przedpokój i Kuchnia.
Dwa te  Lokale mogą być połączone w jeden.

(2—3) — 4288— (6449)

Je s t do wynajęcia od Śgo M ichała, na pół roku  lub 
na czas dłuższy, P A Ł A C Y K  zawierający ładne 
m ieszkanie złożone z 9ciu pokoi, garderoby, kuchni, 
spiżarni dwóch izb d la  służących. W iadom ość na 
miejscu u  S tróża  pod N r 17540, (nowy 5) A leja M ar
szałkow ska. (4— 4) — 4006— (6780)

Pokój frontowy,
przy ulicy S-to-Jańskiej, w domu pod N r 13 (nowy 18), na 
2 -iem p iętrze , w prost Kościoła katedralnego, ze wspólnym 
wchodem, każdego czasu je s t do odnajęcia, (odpowiedni dla 
kaw alera lub bezżeunego em eryta), za pom ierną cenę z m e
blam i, jeże li żądane będą. B liższą wiadomość powziąść mo- 
m ożna w tym że domu w Składzie Skór PP. Lam pe.

(3— 3) ’ — 4203— (7,055)

MjSSK^,  Do najęcia od lgo L ipca r. b., Kwa pako- 
je, z kuchnią angielską na dole, z drw alnią i p i

wnicą, przytem  razem  lub oddzielnie Wozownia i Staj
nia obszerne, m urowane, na koni ośm; zdatne oprócz te 
go na Skład, pomieszczenie m aszyn lub tym  podobne. Ulica 
Nowy-Świat N r 1303 (46 nowy), przed  domem wodociąg n a 
przeciw  A pteki W. Koopego. B liższa wiadomość u  W łaści- | 
cielą na  lszem  piętrze.

(2— 3) -  4283 —(7191)

W  domu pod N r 1127 przy ulicy Żelaznej, je s t  do n a 
jęc ia  od dnia l L ipca r. b.,

Lokal na 1-em piętrze z Balkonem,
świeżo odnowiony, składający się z 6ciu pokojów -z p rzed
pokojem, kuchnią angielską, piwnicą, drwalnią, wraz ze 
sta jn ią  i wozownią, lub bez tychże. W iadom ość na  m iej
scu u w łaściciela domu. N. B. Dom ten  je s t  położony m ię
dzy ulicami: C hłodną i Ogrodową.

(3—3) — 4234— (6093)

Z powodu wyjazdu,
w domu pod N r 2 4 14/15, przy ulicy Nowolipie w blizkości 
Pa łacu  po byłej Kom: R ząd: Spraw W ew nętrz: są dna  
lokale do wynajęcia od dnia lgo L ipca  r. b. lszy  P a r 
terow y sk łada się: z salonu dużego o 3ch oknach, z 3ch 
pokojów, przedpokoju, passaża, kuchni, i schew anka za  rs: 
330 rocznie, 2gi na 2giem p iętrze  5 pokojów, przedpokój, 
kuchnia, i garderoba, pokoje wyklejone świeżo obiciem pa- 
pierowem za rs: 375 rocznie. Dom je s t  nowo wym urowa
ny, bo dopiero od la t k ilku  zam ieszkały ma obszerny dzio- 
dziniec Ogród i czyste powietrze, lokale suche.

(3—3) — 4255 — (7127)

M D I
w domu zupełnie odświeżonym, sk ładający  się z 5ciu Po k o 
jów, Salonu, Przedpokoju , Kuchni, Piwnicy i Góry wspólnej, 
z W ygódką, je s t  do wynajęcia od Śgo Jan a , za  Rs. 600 
rocznie. W lokalu tym je s t  wodociąg gazem oświetlony. 
W iadom ość przy ulicy Orlej N r 8 0 1 , u Rządcy dom u.— 
T am że są do wynajęcia Bwa Składy murowane obszerne.

_______(3—3)  — 4232 — 17132)

Przyjechali do W arszawy:
B abińsk i W ład. ohyw: z B restja  n r 1244b; Je lińsk i Bron. 

obyw: z B ieły  u r l 2 6 ob; M arkin Ja n  u rzędn ik  z P e tersb u r
ga n r  1 4 0 3 ; Orłowski Gracjan ap tekarz  z Brzeziny n r  1065a.

Wyjechali z Warszawy* 
C hrzystkowski A ntoni ap tekarz  do Koziennicy; Kozniewski 

K azim ierz obyw. do Szelkowa; L am precht P a u l obyw: za 
granicę.

W  Drukarni Kur jera Warszawskiego- — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


